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Przedwyborczy komitet miejski 


uchwalił polecić wyborcom na posłów miasta Lwowa czterech kandydatów i wezwał wyborców w imię solidarności do głosowania 
na nich; są to następujący kandydaci: 


Waclaw Dąbrowski, 
Dr. Hermann Frenkel, 


br. Franciszek Smolka, 


Dr. Ignacy Czemeryński, 
W imię więc solidarności narodowej popieramy z naszej strony tych kandydatów i wzywamy naszych czytelników, «którzy są oraz i wybor- 
cami do głosowania na wyżej wymienionych. 


(Sprawy bicżące z Przedlitawii i Węgier.) 


Jeśli na liniach lelegraficznych nie za- 
skcozy jaka przeszkoda, to zapewne bę- 
> my mogli między telegramami albo w o- 

unich wiadomościach podać rezultat wybo- 
w wiejskich w Dalmacji, który zewsząd 
'czekiwany jest Z ogromną ciekawością, 
:kolwiek choćby wszystkie okręgi wiejskie 
brały w duchu narodowym, to jeszcze 
;kszość sejmu zadarskiego byłaby w ręku 
rokracji włosko-niemieckiej, jeśli część 
py dworskiej i miast nie powiększy. za- 
„a narodowców. W razie przewagi naro 
reów, sejm zadarski gotów w danym ra- 
nie obesłać Rady państwa, jeśli i sejm 
lski nie obeszle. W Tyrolu ogół wyborów 
adnie niezawodnie w myśl klerykałów, ; 

Włosi z Trentynu nie wybiorą nawet do 

iu. Rezultat wyborów w lstrji, Tryeście 

xycji — o ile wnosić można — wypa- 
przeciw wiernokonstytucyjnym, seo bę- 
miało znaczenie w obesłaniu Rady pań- 

M 

Wybory uzupełniające z gmin wiejskich 

Jzechach, wypadły zupełnie w myśl de- 

'antów. Sztuczka tajnego głosowania, jak 

diższej Austrji, obróciła się przeciw wier- 

onstytucyjnym w ogóle przy wyborach z 

py dworskiej a przeciw centralistom przy 

orach z miast — tak w Czechach na nie 
nie przydała Niemcom, uiędzy ludem; 

y ścisłej zaś organizacji Czechów nie po- 

e i w okręgach miejskich. Namiestnik 

ch, ks. Mensdorff, wrócił już z Wiednia 

Pragi, i jak słychać , marszałkiem sejmu 

gskiego ma być mianowany hr. Zygmunt 
in. wiernokonstytneyjny. Na konferencję 
zycyjną, którą urządza ultramontanin 

-yjski, prof. Massen, mają Czesi wysłać 

Kiaudyego, aby poprzeć myśl nieobsyła- 

Rady panstwa. 

Według telegramów pragskich, podaliś- 

, ża odezwa niemieckiego komitetu wybor- 

go dla Czech, upatruje w konstytucji grn- 

owej obronę narodowości przeciw pogwał- 
iu. Zdawało się, że prawodawcy niemiec- 
mówią tu o narodowościach w ogóle, przy- 
zezenie to było mylne, jak widzimy z do- 
wnej osnowy tej odezwy. Uważa ona kon- 
tucję grudniową jedynie tylko za obroń- 
nię „niemieckich interesów szezepowych 
eciw pogwałceniu narodowemu.* W duchu 

meów jest w tem twierdzeniu prawda i 

s, bo Niemcy każde uszezuplenie swej he- 

nonii w Przedlitawii na rzecz pokrzywdzo- 

h narodów innych, nazywają pogwałce- 

M swych interesów szezepowych. W sa- 

| rzeczy konstytucja grudniowa tylko cel 

en miała ; ntwierdzenie hegomonii niemie- 
ej, 1 gabinet Potocki tylko dlatego obawia 
przystąpić jawnie do stanowezej rewizji 
sstytueji, aby mie zrazić sobie Niemców. 


Lwów d. 6. lipca. 


s pan Ziemiałkowski w obronie tej 
astytucji przeciągnął nawet Niemców, 
jego interesa 7 nimi są związane. 


Młoda Czechia z góry namiętnie zapo- 
ida, że tylko do czasu zawarli Czesi go- 
z z klerykałami, jak, można wyczytać z 
rodnich Listów. D2918) miej wszyscy bi- 
ipi czescy wrócić 2 Rzymu. dachyę siał 
końcu dać im urlop. Czeskie due owień: 
ʻo wzywa swoich kolegów I TOOSEE 
7 się przyłączyli do demonstracy] p dz 
zmatowi nieomylności papież i: a kieł- 
adzy Czechami a Niemcami ta Bt tak 
wać dopiero w kołach robotniczy krótce 
ma się w Reichenbergu odDyĆ Ti asr 
sko-niemiecki mityng robotników. „Aliżyć 
emysłowsey starają Się także przyb =. 
przemysłowców Niemców, i dlatego eb. 
, udział w powszechnej wystawie wić en 
iej, spodziewając się, że natomiast obe- 
a Niemey wystawę pragską. W Pradze 0- 
rzyła Niemców uchwała Rady miejskiej, 
Jeą której ma być zwinięta jedna szkoła 
zmiecka. 

W Gracu byłe na nbiegłą niedzielę na- 
aczone zgromadzenie ludowe w Sprawie 
rtownego wystąpienia z kościoła katolie- 
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kiego, ale władze zakazały z powodów „pu- 
blicznego bezpieczeństwa. * 


Z Pesztu nadeszła ciekawa wiadomość, 
że Deak- zamyśla usunąć się z pola parla- 
mentarnego. i nie kandydować w przyszłych 
wyborach. Miał on oświadczyć: „Na starość 
nie mogę już tak być czynnym, jak jeszcze 
się wielu po mnie spodziewa; należy się za- 
tem, abym zrobił miejsce sile młodszej, któ- 
raby ciągle się rozwijała 1 postępowała, i 
czynniejszą odemnie być mogła.* Izba niższa 
węgierska uchwaliła pracować codziennie od 
godz. 9. do 2., dopóki nie będzie skończona 
sprawa muuieypalna. Rozprawy ogólne po- 
trwają kilka tygodni, specjalnych jednak 


, zdaje się że nie będzie, Lewica nietylko nie 


opuściła sejmu, jak groziła, ale owszem 
wszyscy jej członkowie zobowiązali się głos 
zabierać. Nic mogła lepszej przysługi wy- 
świadczyć rządowi, bo członkowie lewicy 
swemi rozwlekłemi oracjami znudzą publi- 
czność, i odwrócą ją od siebie. 

Między Węgrami a wiedeńskim e. k. 
bankiem narodowym powstał spór na nowo. 
Już przy zawieraniu ugody węgiersko-austrja- 
ckiej z r. 1867 chciano narzucić Węgrom 
przywilej banku narodowego, zabezpieczajacy 
mu wyłączne wydawanie banknotów, który 
dotychczas faktycznie wykonywał, mimo że 
nie miał do tego sankcji prawodawstwa wę- 
gierskiego. Wtedy pozostawiono tę rzecz na 
boku, do lepszych czasów. Zeszłego roku 
Węgrzy zażądali, aby utworzono narodowy 
bank węgierski rząd zwołał ankietę banko- 
wą, i zaprosił także reprezentantów banku. 
Prócz tej sprawy wisi inna jeszcze między 
Węgrami, a e. k. bankiem wiedeńskim, o 80 
milionów, które jeszcze rząd Śchmerlingowski 
pożyczył w banku, ponawiając jego przywi- 
lej, a których Węgry nie uznały w r. 1867 
i uznać nie cheą za dług wspólny. Teraz 
mszcząc się dyrekcja e. k. banku uchwaliła, 
nowej pożyczki loteryjnej węgierskiej zupeł- 
nie nie przyjmować w zastaw w swoich za- 
kładach przedlitawskich, a w+ węgierskich 
tylko w miarę dotaeji pojedynczych filij, eo 
się także równa zupełnemu zakazowi. Jako 
powód podaje dyrekcja, że dopóki stosunek 
banku do Węgier nie będzie uregulowany, 
dopóty nie może brać większych względów na 
węgierskie interesa finansowe. Papier ten wę- 
gierski jest jednak dobrze ufundowany , krok 
ten dyrekcji banku narodowego zwolni jeszcze 
mocniej węzły, jakie wiążą Węgry z Przed- 
litawią, i dlatego pisma wiedeńskie mocno 
występują przeciw dyrekcji. Uchwała ta zre- 
sztą wymaga podobno jeszcze zatwierdzenia 
gubernatora banku, który jest przez rząd mia- 
nowany, a przedlitawski minister finansów 
jest jej przeciwny. 

Wiadomość, jakoby p. Vonejna, redaktor 
Zatocznika, był zaproszony przez hr. An- 
drasscgo do Pesztu, i miał z nim konfereu- 
cję, okazała się zmyśloną. 

W sejmie kroackim d. 30. z. m. na in- 
terpelację Berlicza, z powodu, że arcybisku- 
pem zagrzebskim mianowano ks Mihajlowicza, 
cudzoziemca, wbrew ugodzie, z r. 1868, od- 
powiedział Pogledie imieniem rządu, że tylko 
na urzędników nie wolno mianować obcokra- 
jowców, mianowanie zaś biskupów jest pra- 
wem korony, nie można zatem bana pocią- 
gać do odpowiedzialności. Odpowiedż ta je- 
dnak nie zadowolniła Berlicza i narodowców 
kroackich, Na temże posiedzeniu interpelował 
Wukotinowiez, dlaczego z powodu obchodu 
rocznicy Jelaczycowskiej zawieszono wolność 
druku i czynność kongregacji komitatowej, i 
co rząd zamyśla zrobić. zby. położyć kres te- 
mu bezprawiu. Interpelację wręczono rządo- 
wi. Na posiedzeniu d. 2 b. m. interpelował 
Broos, dlaczego usunięte profesorów gimna- 
zjalnych, nazwał to usunięcie bezprawiem, i 
żył bana tak mocno, ze powstało w sejmie 
zamieszanie. 

Pisma peszteńskie donosą, że ostatnie- 
mi czasy powzięto tam wahe uchwały w 
sprawie Pogramieza. Rząd postanowił nie 
przystępywać do dalszego jej rozwiązywa 
nia, i do zaprowadzenia reform na Po- 

graniczu dopóty,, dopóki wzedlitawska Ra- 
da państwa, nie załatt kwestji kwoty 


ugodowej. (Sejm węgierski już przystał 
na- podwyższenie węgierskiego udziału 
na wydatki wspólne, jeżeli Pogranicze będzie 
do Węgier przyłączone.) 


Ruch wyborczy. 


Już po raz drugi część pewna wy- 
borców lwowskich, wybranych do ko- 
mitetu przedwyborczego, daje przykład 
gorszący zrywania solidarności, i gdy 
większością głosów w komitecie przed- 
wyborczym upadł jeden z ich kandy- 
datów, występują z komitetu i na swo- 
ją rękę rozpoczynają agitację za nim. 
Tłumaczą się ci panowie przykładami 
z krajów i narodów, mających byt sa- 
modzielny, byt niezawisły, przedstawia- 
jąc, iż tam dla forytowania każdego 
kandydata, zawiązuje się osobny komi- 
tet. Wolność, wołają, niech istnieje przy 
wyborach. Hasłem wolności zasłania- 
ją swe wyłamanie się z pod solidar- 
ności ‘narodowej. 

Inny jest jednak stosunek w kra- 
jach i narodach niepodległych, a inny 
u nas. Tam taka wolność najmniejszej 
nie przyniesie szkod7, owszem jest ko- 
rzystną, u nas zaś taka wolność osła- 
bia nas, paraliżuje, podaje wrogim ży- 
wiołom broń przeciwko nam. Naszą 
siłą jest solidarność; kogo większość 


postawi na kandydata t. j. jaki system, | 


jakie wyznanie wiary politycznej wię- 
kszość uzna za odpowiednią jej potrze- 
bom, tego wybierać powinniśmy na 
posła, ten system popierać. Tym to- 
rem idąc Węgrzy, dobili się swych 
praw, tym torem idąc Czesi ukazali tak 


wielką siłę, iż żadne machinacje nie- | 
mieckich centralistów przełamać ich 
nie mogą. Najświetniejszy dowód ‘est 


pozawczorajsze głosowanie w Czechach. 
Wszyscy Czesi jak joden mąż głosowali 
na postawionych przez komitet kandy- 
datów i tem dowiedli swej wielkiej ży- 
wotności. (Cóż dopiero powiedzieć, je- 
żeli ci panowie, wyłamujący się z pod 
solidarności i z pod większości narodo- 
wej, wiążą się z żywiołami, w których 
jeszcze niema poczucia silnego narodo- 
wości, albo nawet wprost przeciwne u- 
sposobienie, i tym sposobem chcą o- 
siągnąć większość, chcą zwyciężyć na- 
rodową większość. Kto tylko ma sil- 
ne przeświadczenie narodowe, ten takie 
postępywanie petępiać musi, 

Zastosowując to cośmy wyżej po 
wiedzieli do specjalnego u nas wypad- 
ku, boleć musimy nad- zaślepieniem 
przyjaciół i popleczników p. Ziemiał- 
kowskiego Widzą, że wszędzie żydzi sta- 
wiają solidarnie kandydaturę dr. Zie- 
miałkowskiego: w Tarnopolu, w Koło- 
myi, w Stryju, Tarnowie, wszędzie 
gdzie tylko wnosić nogą, iż liczba ich 
wyborców przeważny wpływ wywrze na 
wybór, albo gdzie są nawet w większości, 
stawiają tę kandydaturę, bo polityka 
pana Ziemiałkowskiezo odpowiada ich 
interesom, ich zapatrywaniom, ich 
przekonaniom, o których przecie i naj- 
gorliwszy przyjaciel żydów, nie może 
powiedzieć, że są czysto narodowe, 
polskie. 

Czytamy w dziennikach ce trali- 
stycznych, mianowicie w głównym or- 
ganie centralistycznym, Neue fr. Presse 


centralistyczne 


Redakcja Gaze 


(patrz numer wczorajszy), jak gorliwie 
popierają jego kandydaturę,“ jak życzą 
sobie gorąco jego wyboru. a jednak za- 
ślepieni osobistemi swemi sympatjami 
dla osoby p. Ziemiałkowskiego, dają 
firmę żydom do przeprowadzenia jego 
wyboru, pracują nad przygotowaniem 
tryumfu dla Niemców. Gradem obelg 
na naród polski posypały dzienniki 
wiedeńskie przeszłego 
roku na wiadomość, iż p. Ziemiałkow- 
ski upadł przy wyborach lwowskich. 
Uczciwi popłecznicy jego płonęli wtedy 
od wstydu, bili się w piersi spostrzegł- 
szy. jakie znaczenie miały ich głosy, a 
a ci co przeciwko niemu głosowali, co 
pracowali przeciwko jego wyborowi, 
mieli to zadowolenie, iż dowodnie te 
obelgi pism niemieckich stwierdziły 
trafność ich postępywania w duchu i 
interesie narodu polskiego. Dziś ci 
sami mamelucy zapomnieli już prze- 
szłorocznego swego wstydu i znowu 
wielu z nich tą samą puszcza się dro- 
gą, nie pomni na to, że czy zwyciężą, 
czy pobici będą, to samo ich czeka co 
w przeszłym roku, wstyd! 

Na wczorajszem bardzo licznem 
zgromadzeniu żydów tutejszych uchwa- 
lono solidarnie głosować za panem 
Ziemiałkowskim. 

Biada więc żydowi, któryby prze- 
ciwko tej uchwale głosował nie na 

| niego, -— społeczeństwo żydowskie go 
| zgniecie. Takie to ma znaczenie ta u- 
| chwała, a jest ona zarazem wyzwaniem 
| do chrześcian. Na to wyzwanie powinni- 
vy chrześciańscy wyborcy odpowiedzieć 
również solidarnem głosowaniem prze- 
ciw nim. Jak długo bowiem żydzi na 
podstawie solidarności żydowskiej, ale 
nie narodowej, cheą akcję polityczną 
prowadzić pośró l nas, to nam nie iñ- 
nego uczynićby nie wypadało, jak taką 
samą Solidarnością dać im naukę, dać 
im odprawę Czyż jedno zgromadzenie 
wyborców odbyło się w tym duchu, 
iżby tylko chrześcian przypuszczano, a 
żydów nie? Czyż nie wolno było ka 
¿demu wyborcy bez różnicy wyznania 
brać udziału w rozprawach wyborczych? 
Czyż na jakiemkolwiek zgromadzeniu 
podał kto wniosek, ażeby chrześcianie 
związali się solidarnie? — Nie, nigdzie 
A żydzi pomimo równouprawnienia, 
trzymają się zawsze swojej religijnej 
solidarności, zwołują zgromadzenia wy- 
borcze z samych wyznawców religii 
żydowskiej, tam  dekretują religijną 
solidarność w sprawach politycznych, 
tam takiemi dekretami urągają równo- 
uprawnieniu, któreśmy sami dla nich 
uchwalili, i tem zmuszają do dania im 
przestrogi, do solidarnego znowu mię” 
dzy nami trzymania się. Tą. solidarno- 
ścią żydzi nepiętnowali Pp. Ziemiałko - 
wskiego, jako kandydata Żydów. 

Lecz i przeciwstawienia tej solidar- 
ności chrześcian przeciw solidarności 
żydów nie potrzeba do skłonienia ka- 
żdego chrześcianina, ażeby przeciwko p. 
Ziemiałkowskiemu głosował Interes na- 
szego narodu, interes krajn wymaga 
tego, aby on nie był wybranym, i to 
wybranym ze stolicy, Polityka p. Z. 
była zgubną dla naszego kraju, dlatego 
wyborcy w przeszłym roku dali mu 


ty Narodowej. 
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wotum nieufności, dlatego nie wybrali 
go powtórnie do sejmu. P. Ziemiał- 
kowski, jak to z wyznania wiary jego 
przed wyborcami się okazało, trwa w 
mniemaniu, że: droga, którą szedł, była 
odpowiednia, więc i teraz nie powin- 
niśmy go wybierać. 


Usuwanie się naszego kraju od u- 
działu w Radzie państwa, okazało “się 
najdzielniejszym i“ najskuteczniejszym 
środkiem do obalenia rządu centra- 
listycznego. Pan Ziemiałkowski to u- 
suwanie się uważa za zamach sta- 
nu z dołu, który potępia. Delegacja 
nasza usunęła się od udziału Rady pań- 
stwa, zerwała z nią. sejm nasz przy- 
szły będzie fakt ten zerwania miał 
przed sobą Rządowi i wiekszości nie- 
mieckiej zależy przedewszystkiem na 
tem, aby sejm nasz, aby kraj nasz to 
zerwanie z Radą państwa cofnął i znów 
ją obesłał, Sejm nasz nie może tego 
uczynić bez ważnych powodów Jak de- 
legację do tego kroku spowodowała ko- 
nieczność. spowodowało wdrzucenie re- 
zolucji sejmowej, tak samo do cofnie- 
cia tego kroku, do obesłania Rady pań- 
stwa może sejm tylko znów spowodować 
konieczność, t. j pewność, iż gdy Ra- 
dę państwa obeszle , to ządaniu nasze o 
rozszerzenie autonomii będą wysłucha- 
ne, to rezolucja nasza sejmowa będzie 
przez Rząd popartą, a przez Radę 
państwa przyjętą, A gdy rządowi i 
Radzie państwa zależy jak najwięcej. 
jak najnicodzowniej na tem, aby sejm 
galicyjski obesłał Radę państwa. więc 
będą musiały tę konieczność Sprowa- 
dzić, będą musiały dać sejmowi tę pe- 
wność, że żądania jego będą przepro- 
wadzone. 

Tymczasem pan Ziemiałkowski u- 
suwanie się od Rady państwa, uważa 
za zamach stanu, który potępia. Polak 
niebranie udziału w austrjackim par- 
lamencie zamachem stanu nazywa! Więć 
wybór jego ze stolicy kraju znaczyłby, 
1ż stolica podziela jego zapatrywania 
i potępia tak ustąpienie delegacji z Ra- 
dy.„państwa jak i opieranie się. pono- 
wnfmu obesłaniu. Jednem słowem wy- 
bór jego paraliżowałby aamierzoną ak- 
cję sejmową, poiępiłby inaugurowaną 
przez naszą delegację politykę. Ten 
wzgiąd dła każdego myślącego Polaka 
jest dostatecznym do niedania ma swe- 
go głosu 

Przez dwa lata jako naczelnik 
większości delegacyjnej w Radzie pań- 
stwa, upierał się p. Ziemiałk owski ustą - 
pieniu delegacji z Rady państwa i wej- 
ściu na inną drogę akcji politycznej 
chociaż droga jego okazała się Jo: 
dną. Z wyznania wiary jego wypływa 
iż 1 teraz trwa przy swojem mniemaniu. 

Wzywamy więc wszystkich wybor- 
ców, ażeby mu nie dawali swoich gło- 
sów, a niech głosują solidarnie za za- 
proponowanym: przez miejski komitet 
wyborczy. 

Na liście tego komitetu stoją dwaj 
federaliści: dr. Smolka i dr. Czeme. 
ryński i dwaj rezolucjoniści: Wa. 
cław Dąbrowski i dr. Frankel 

Już kilkakroć wyraziliśmy. masze 
przekonanie i uzasadniliśmy je, że re- 
prezentacja federalistów w sejmie jest 


ñam koniecznie potrzebną dla akcji po- 
litycznej, którą większość sejmowa, zło- 
żona z rezolucjonistów prowadzić ma 
w duchu ostatniego kroku naszej dele- 
gacji, potrzebną jest dla gry polity- 
cznej wobec Niemców. Powinni Niemey 
i rząd namacalność widzieć przed sobą 
tę ewentualność, że jeśli nam nie dadzą 
tego, czego w sejmie w rezolucji żąda- 
ło umiarkowane stronnictwo krajowe, 
to większość kraju pójdzie za sztan- 
darem stronnictwa skrajnego! Takie zna- 
czenie ma dla rezolucjonistów,  dla-ich 
akcji politycznej obóz federalistów w 
sejmie. 

Dla czego popieramy i dwóch re 
zolucjonistów kandydatów, nie potrze- 
bujemy się tłómaczyć, skoro Gazeta 
Narodowa otwarcie: tę politykę popięra. 

Mówią niektórzy mamelucy pana 
Ziemiałkowskiego, że przecież on tę 
samą wiarę polityczną wyznał, co dr 
Frankel. Na to odpowiadamy, że nie tę 
samą. Najpierw dr. Frankel oświadczył 
się dla tego przeciw federacji, iż jest 
obecniejeszcze niedo przeprowadzenia. 
Myśl zaś samą uznał jako trafną i 
wnosił, iż kiedyś Austrja do tego u- 
stroju dójdzie. Powtóre dr. Frankel 
w swojem wyznanin wiary nie potępiał 
usuwania się od udziału Rady państwa, 
lecz wyraził przekonanie, że rząd i 
Niemcy. zapewne przyjmą źądania nasze 
i nie będą się chcieć narażać na u- 
sunięcie się delegacji naszej z Rady 
państwa, na nowe dla nich niebezpie- 
czeństwa i kłopoty. "A to" znaczy<tyle. 
iż p. Frankel jest tylko warunkówo za 
obesłaniem Rady państwa, iż: uznaje 
konieczność ustąpienia z Rady państwa, 
gdyby nasze żądania nie były wysłu:* 
chane. Pan Ziem. zaś w tym względzie 
jest zupełnie innego przekonania, on u- 
suwanie się od udziału w Radzie pań: 
stwa, uważa za zamach stanu z dołu, 
który potępia podobnież, jak potępia 
zamach stanu z góry. Wielka jest więc 
różnica między wyznaniem wiary pana 
Ziemiałkowskiego, a p. Fróankla. 


KORŁSPONDENCIE GAZETY NARODOWA. 


Warszawa d. 1. lipea. 


Nareszcie mamy cara u siebie Przyjazd 
jego wzbudził ciekawość ; tłumy ludu stały 
w ulicy Jerozolimskiej i w alejach chcąc 
zobaczyć jak wygląda rzeczywiście tem, w 
imie którego tyle nieszczęść na kraj nasz 
spadło. Powiadano bowiem przed przyjaz- 
dem, że car chory, bardzo chory, melancho- 
lią męczony, nie długo pociągnie. Przecisną- 
łem się jak można najbliżej perronu dworca 
kolei, by się przypatrzyć jemu Udało mi 
się o tyle, o ile liczna policja i niemniej li- 
czna żandarmerja, na to pozwoliły. Car wy 
szedł prędko na per on, starał się trzymać 
krzepko, lecz twarz obrzękła i żółta, oczy 
jakby mgłą znużenia pokryte, nie dobrze 0 
stanie jego zdrowia świadezyły I zrobił on 
na mnie wrażenie lisa wychodzącego z lasu, 
by się puścić w czyste pole; w oczach jego 
trwoga, w postaci pośpiech z piętnem lękli- 
wości. 

Szparko siadł do powozu i otoczony 
świta, w której i Trepowa postrzegłem, po: 
leciał do Łazienek, zaledwie zdoławszy od- 
kłonić się tym, co przez policję zapłaceni, 
krzyczeli hurra na wiwat. 

Czego się car lęka? Czy lękliwość jego 
jest skntkiem wyrzutów sumienia, czy też z 
nieenych pogłosek, puszezonych przez dieja- 
tielów, iż go Polacy zabić usiłują, pochodzi? 
Nam się zdaje, że skutkiem pierwszej przy- 
czyny, albowiem car nie jest tak ograniczo- 
ny, by nie znał swych rabiat, iż lubią nam 
podsnwać spiski i zamachy o których nikt 
nie marzy, byle tym sposobem usprawiedli- 
wić w oczach pana swego nikczemne Swe 
postępowaniem z nami. Od' lat dwa albo- 
wiem w celu  niekompromitowania rządu 
jest zakazanem tutejszym  diejatielom pra- 
wosławnym , rozbijać i łotrować na własną 
rękę. Lecz cóż chcecie! Natura wilka ciągnie 
do lasu. a Moskal, tak samo jak pijak "od pijan- 
stwa, ani weż od złodziejstwa nie może się 
odzwyczaić. Zmieni Berg którego i innym 
zastąpi, — to ten inny, tak samo jak pierw- 
szy, w najlepsze rozbija i kradnie. Enic 
dziwnego, bo faktem jest iż żaden moskał po- 
czeiwy — a jest tam tego garstka między 
czynownikami młodego pokolenia -- za ża- 
dne pieniądze nie przyjmie służby avi na 
Litwie, ani na Rusi, ani n nas w Kongre- 
sówce. 

Wspomniałem o pogłoskach, puszezo 
nych przez Moskali iż Polacy zabić usiłują 
cara i nie bez przyczyny wspomniałem. 
Powiadają po mieście, że na kilka dni przed 
przyjazdem cara, oberpoliemajster jenerał 
Fryderyks odebrał list bezimienny z zuwia- 
domieniem, że tryumfalny łuk przez polskich 
rzemieślników postawiony, tak jest zbudo- 
wany, iż koniecznie runie na głowę cara w 
chwili jego przejazdu.. Denunejacja ta była 
aż nadto głupią, by do niej przywiązywać 
jakąkolwiek wagę, choćby z tej przyczyny, 
iż nie polsey rzemieślnicy, lecz sapery, lub 
żołnierze z wojskowych komend“ rzemieślni- 
ezych, do podobnych robót zwykle by- 
wają  używani. Powinien był wiedzieć 
pułkownik Hłasko, autor listu  wspo- 

FTRR j Pułkownik Hłasko na razie dostał 
ymisję, lecz to nie nie znaczy; zawiódł 
z przyczyny gorliwości, a gorliwość 
taka zawsze jest dobrze w moskiewskiej 
służbie płatną. Można być pewnym, że za 


parę miesięcy pułkownik Hłasko napowrót do 
służby przyjętym zostanie, jeśli nie w War- 
sząwie, to na prowincji. 

Nie będę opisywał przygotowań do przy- 
jęcia i samego przyjęcia, staraniem policji, a 
kosztem naszym dla carą urządzonego. Są 
to zwykłe hece i komedje, o których wszy- 
sey wiedzą. — Wolę zanotować zadowolenie 
Warszawian ze spodziewanego na jutro przy- 
bycia areyksięcia Albrechta Powiadam za:- 
dowolenie, i zaraz się z tego wytłumaczę. 
Oto Brandenburczyk jest w ściślejszym jak 
kiedykolwiek związku z Moskalem. Deputacja 
od armii moskiewskiej przygotowuje się udać 
do Berlina na uroczystość odsłonięcia pomnika 
Fryderyka Wilhelma HI., jednego z twórców*t 
uczestników świętego przymierza, tak dla nas 
zgubnego, a tu pod formą zwykłych grze- 
ezności dwór wiedeński, na powitanie Ale- 
ksandra, wysyła arcyksięcia Albrechta. Zgo- 
dzicie się sami, że wobec nieukonteutowania 
Moskwy z przyczyny zamierzonego nadania 
odrębności dla Galicji, . przysłan'e zwycięzcy 
z pod Kustozzy, zamiast jakiegoś - tam 
Turn-et-Taxis, jest rzeczą, że tak. powiem 


bardzo do twarzy dla dynastji Habsbutgów. | 


Aui wątpić, że ear nadzwyczajną grzeczno- 
ścią przyjmie niemiłego gościa. ani wątpić, 
że car'nie ośmieli się wymówić słów podo- 
buych jakie przed laty paru, rzucił hr. Turn- 
Taxis. Moskwa gra zwykle w emfazę, aby 
zatraszyć, lecz by tylko z godnością się kto 
jej postawił, zmięknie. I spodziewamy się bar- 
dzo, że obdarzony wielkim taktem Areyksią- 
że, skróci swoją wizytę jak można uajbardziej 
i nie zechce brać udziału w moskiewskiej u- 
roczystości, odsłonięcia pomnika Paszkiewi- 
cza, na-3 b.m., tj. w przyszłą niedzielę, za- 
mierzonego. Pomnikiem tym kompromituje 
się Moskwa wobec Słowian; czyż należy 
więc członkom domu austrjackiego brać u- 
dział w tej haniebnej paradzie? 


Wołyń d 1 lipca *). 

W Radziwiłowie niedawno, umyśluie 
przysłany z Żytomierza przez gubernatora 
Gallera, pułkownik żandarmerji wziąwszy 
sobie do pomocy dwóch oficerów., tegoż sa- 
mego gatunku i miejscowego poliemajstra, w 
nocy otoczył kościół z plebanią kozakami 2 
zamiarem robienia rewizji Rzecz była taka: 
Na komorze ełowej w Rad iwiłowie “dużo 
jest Polaków. Rząd nie powypędzał ich ze 
służby, już to z przyczyny, że Polak nie kra 
dnie jak Moskal, jużto, by w pogranicznem 
miasteczku ne wszezynać kompromitujących 
hałasów. Dyrektor komory z poliemajstrem 
cheąc się zasłużyć rządowi, zmusili powyż- 
szych urzędników Polaków do podpisania 
prośby o wprowadzenie języka moskiewskie- 
go do katolickich nabożeństw. Uwiadomiony 
o tem co się stało dziekan radziwiłłowski, 
wnet doniósł szanownemu biskupowi nasze- 
mu, a ten zagroził ekskomuniką, jeśli nie 
cofną podpisów. Urzędnicy eotnęli, Moskwa 
się wściekała. 

Galler rozguniewany na biskupa, konie- 
cznie sobie uroił że biskup w swym liście 
do dziekana mógł coś takiego napisać, eo 
mogło by go z łatwością zgubić w razie 
wyjścia na jaw. Ztąd to pochodzi ów nocny 
napad. 

Dziekan dobrowolnie pokazał pismo pa- 
sterza, nic w niem nie było przeciw władzy 
monarszej, a że car ze względów polity- 
cznych wyjeżdżając za granicę, zakazał 
przymuszania katolików do języka moskiew- 
skiego, więc pan pułkownik żandarmerji 
smutny z niczem odszedł. 

Nie myśleie jednakże, aby się choć tro- 
chę polepszyło; wszystko po staremu. Na do- 
wód przytoczę fakt prawdziwy. Marszałek 
krzemienieckiego powiatu, a zarazem pośre- 
dnik mirowy w czasie ostatniej bytności gu- 
bernatora w Krzemieńcn z przyczyny, iż mię- 
dzy swoimi prawosławnymi, od lat kilka: na 
zamianę Polaków przysłanymi, jako mię :zy 
ludźmi złej kondnity i bez wykształcenia, nie 
może znalezć nikogo, coby godnie odpowie- 
dział ohowiąkom sekretarza duorjańskoj o- 
pieki (fundusze i interesa wdów i sierot) - 
prosił Gallera, by pozwolił zamiauować na tę 
posadę p. Kowalewskiego, byłego urzędnika, 
człowieka porządnego. „A kto on taków?* 
pyta się, Galler. Katolik i Polak, odpowiada 
„Wy mnie łuczsze* na to krzyknie Galler, 
predstawiajtie bezgramotnaho prawosławna- 
cho czem katolika!“ (Miauuj pan sekretarzem 
raczej nieumiejącego czytać i pisać, byle on 
tylko był prawosławnym, aniżeli Polaka.) 

Bawi tu n nas wbrew Życzeninu swemu 
porueznik austrjacki z pułku Stefan, a to 
następującym sposobem. Porucznik ten wy- 
szedł z Brodów wieczorem do lasku Kletko- 
wskiego na spacer. Zabłądził i znalazł się na 
naszej stronie w obee żołdaka. moskiewskie- 
go. Przekroczył granicę zaledwie kilka kro- 
ków, prosi więc Moskala by mu wskazał 
drogę do Kletkowa. ` Moska! się zgadza, lecz 
zamiast do Kłetkowa zaprowadza go do'Ra- 
dziwiłowa i oddaje w ręce policji Rzecz nie- 
bawem się wyjaśniła, poruczuik naturalnie 
wróci, lecz póki cała ta sprawa przejdzie 
przez wszystkie chińskie instytucje moskiew- 
skiej biurokracji, upłynąć może 2 lub 3 ty- 
godnie. 

Urodzaje mamy nie złe, ales cóż kiedy 
kaźdy siedzi u żyda w. kieszeni, a kontrybu- 
cja zamieniona w podatek stały. Rząd za- 
myśla także opodatkować i chłopów po 3 
ruble od duszy (męzkiej) rocznie. Zaczęliśmy 
zbierać Siano, płacimy p* dwa złote polskie 
od kopy. W roku przeszłym od-kopy' zboża 
płaciliśmy żeńcowi takąż samą cenę. Zape- 
wne i żniwa terażniejsze nie drożej wypaduą. 


*) O tym fakcie znajdujemy wzmiankę w dwóch 


poprzednich korespondencjach z Wołynia; nie wy-/ 


rzucamy jednakże opowiadania powyższego z przy- 
czyny, że w żadnej z poprzednich. relacyj nie po- 
wiedziano, ani jacy to byli urzędnicy, których 
Moskwa chciała zmusić do przyjęcia języka mo- 
skiewskiego, ani miejsca, w którem się to działo 
Przyp. red. 


Z zagranicy 


(Dokończenie wczorajszego 
spraw zagranicznych.) 
Stosunek Austrji do Moskwy w ostatnich 
latach był dość naprężonym, a to podało po 
części powód do przypuszczeń, że celem na- 


przeglądu 


rad, w Ems prowadzonych, były wewnętrzne 


sprawy austrjackie, a w szczególności kwe- 
stja odrębności galicyjskiej. Wobec przeto 
nowych konszachtów Prus z Moskwą, na 
niekorzyść monarchii Habsburgów prowadzo- 


nych, uderzyć musi każdego ta okoliczność, 


iż ks Albrecht przedsięwziął krok jakiejś 
dość niezwykłej grzeczności. Jest to tem wię- 
cej uderzającem, że ów gość cara moskiew- 
skiego, przed laty słynął jako przyjaciel 
wierny Moskwy, lecz że jest i to prawdą, iż 
om głównie wpłynął na ufortyfikowanie Gali- 
cji i zmienił się w ostatnim ezasie. w usposo- 
bieniu dla Moskali, w podróży więc arcy- 
księcia austrjackiego, znajdzie łatwy dowód 
do wysnucia na swą korzyść tak ten co 
twierdzi, jak większość dziennikarstwa nie- 
mieekicgo, iż, wyźwzmiankowana wycieczka 
jest zapowiednią polepszonych stosunków Au- 
strji z Moskwą, jak i jego przeciwnik. W 
naszem pojęciu zaś rzeczy, wszelkie manife- 
stacje dyplomatyczne i uroczystości etykie- 
talne , nie mają bezpośrednio żadnego znacze- 
nia, a płyną tylko z ogólnego stauu rzeczy. 
Antagonizm państwowy, sprzeczność interesów 
i konieczność przewrotów, zbrojue starcie 
mogą przewlec, ale nie są w stanie uchylić, 
to czują przywódzcy mocarstw, a więc zbra- 
ją się na wyścigi — jest jednak powód 
ogólny, który ich pochopność wojeuną wstrzy- 
muje, a to jest poczucie się ludów do doj- 
rzałości i żądania samorządów. Ta to okoli- 
ezność straszy wszystkich książąt panujących 
i spowodowała, iż oni w przewidywaniu, że 
roszczenia ich, oparte na przestarzałych pre- 
tensjach, mogą w niwec się obrócić , łączą 
się. solidarnie dla pokonania żądań ludów, a 
ztąd to osobiste interesa skłaniają ich do 
wzajemnych ustępstw, schlebiania gobie, 
choćhy nawet że szkodą dła krajów, jakiemi 
władają. Zbrojny pokój nie byłby więc po- 
dobny w czasach panowania Napoleona I., 
ale jest możebnym w lat kilkadziesiąt, bo 
jest wypływem solidarności, wytworzonej 
wspólnością iuteresów władców państwowych, 
które idą w sprzeczności z prawami ludów. 
To w naszem widzeniu rzeczy objaśnia, 
dłaczego zwykła ludziom niewiara, skłania 
rządy do tworzenia potężnych armi. . aby 
módz pokonać zuchwałą śmiałość tego. co 
zaniedba interesa. ogólne rodziny panują- 
cych; to nam również objaśnia wzajemne 
dla siebie owacje przeciwników ludowego 
samorządu. 

Rezultat owych  rvzpraw zaciętych o 
kontyngensie wojskowym był ten, iż za 
wnioskiem rządu oświadczyło się 203 dep., a 
przeciw 31 

Ostre wystąpienie Olliviera w komisji, 
rozbierającej petycję Orleauów, wywołała o- 
burzenie ogólne, na sobotniem więc posiedze- 
niu, przywódea gabinetu okazał się o wiele 
oględniejszym i żądał przejścia do porząd- 
ku dziennego, jedynie z tej zasady, iż obe- 
cność w kraju książąt detronizowanych mu- 
siałaby rozbudzić konspirację. 

Przy wotowaniu za żądaniami petycjo- 
narjuszów oświadczyło się tylko trzydzieści 
kilka głosów, po większej części Pikardystów, 
wielu bowiem z członków lewicy wstrzyma- 
ło się od głosowania. 

Journal de Brucells donosi, iż powoła 
ny na prezesa minisierjum belgijskiego, były 
wiceprezydent senatu, a przywódca pewnej 
frakcji klerykalnej d Auethon złożył uaresz- 
cie binet, w skład którego wchodzą: Cer- 
nesse, jako minister sprawiedliwości, Kervyn 
spraw wewnętrznych. Tack skarbu, Jacobs 
robót publicznych, i znany 2 kilku powa- 
żnych prae statystycznych Guilaume, wojny. 
Kicrunek zaś spraw zagranicznych bierze na 
sieb'e prezes gabinetu D'Anethon zobowią- 
zał się swym przyjaciołom politycznym zmie- 
nić ordynację wyborczą, biorąc zą podstawę 
przyszłego regulaminu głosowanie po- 
wszechne. 

Prim korzystając z kilku miesięcy, jakie 
mu pozostawiono dla wyszukani: osoby, któ- 
raby zdecydowała się zrobić Hiszpanom la- 
skę i dozwoliła przyoblecswą głowę koroną 
królewską, rozwija sw*ją działalność, Tele- 
gram donosi, o zamierzonem wysłaniu deputacji 


"do Berlina, mającej ofiarować berło ks. Leo- 


poldowi Hohenzollern Sigmaringen, brata ks 
ramuńskiego. Jestto niemały dowód wpływów 
polityki Bismarka, który, jak dawniej Moskwa 
w Niemczach, tak on teraz na różnych krań- 
cach Europy, stara się obsadzić posłusznych 
swej woli ambasadorów, uwieńczony ch. przy- 
tem w berło monarsze obcych krajów. 

Przywódzey powstania w Kubie udawali 
się o protekcję do Stanów Zjednoczonych, te 
jednakże, jak to zaznaczyliśmy, uznając, iż 
obie strony walkę prowadzące, nie kierują 
się w takowej zasadami ludzkości, od pośre- 
dnietwa wymówiły się — obecnie znów, jak 
Sierle donosi, deputacja Kubańczyków przy- 
była do Paryża i miała posłuchanie u Olli- 
viera. Przywódca gabinetu tuilleryjskiego do- 
tąd był posądzanym o sympatję do Hiszpa- 
nii, misja przeto wysłańców Kuby zdawałaby 
się by; chybioną, jeżeli jednak Prim serjo 
doprowad'i do skutku swój zamiar powoła- 
nia na tron Hohenzollerna, to być może iż 
Francja, niechętna temu, przyjaźniejszą oka- 
że się powstaniu Kubańczyków. a z tega po- 
wodu dziś już może paryzki dyplomata sta 
ra się zapownić dla siebie nieprzyjaciół Hisz- 
panii i trzymać będzie w odwodzie Kubańczy- 
ków. W dyplomacji rzeczy takie dzieją się 
często. 

Wicekról Egiptu chcące zniszczyć wpływ 
u sułtana, Fazyl-paszy, i doprowadzić zgodę 
z Turcją, wybiera się do Konstantynopola, na 
cias zag swej nieobecności zarząd kraju ma 
powierzyć Tewfik-paszy, który w tym celu 
został wezwany do powrotn z podróży po 
Europie. 


KRONIKA. 


Kurjerek lwowski. Prasy- po- 
spieszne panów Poremby, Winiarza. Pillera 
etc. etc. wyrzucają bez ustanku bomby i gra- 
naty wyborcze, jako artylerja, rozpoczynająca 
każdą akcję wojenną. Tyraljery rozsypali się 
po przedmieściach i szepcą hasła — w odwo- 
dzie grupują się kolumny wyborcze, które roz- 
strzygają sprawę. 

Jest to chwila ekstazy w naszem życiu 
pubłicznem, do jakiej nie przywykliśmy jeszcze, 
a może i mie dorośli... Z chaosu zdań i po- 
glądów trudno wytworzyć ów ideał naszych 
dążności i nadziei, przed którym możnaby u- 
korzyć się bezwzględnie, któryby pociągnął o- 
gół uderzającą swoją wyższością nad tuzinko- 
we programy chwili. Dla tego i w obecn j 
akcji więcej może objawu wojowniczej gorą- 
czki, jak rzetelnego zamiłowania w hasłachi 
sztandarach. Nieufność w skutek ciągłych za- 
wodów, sprawia wiele niechęci i obojętności. 
Nie trudno u nas o wyborcę, który policzywszy 
się 'z swcjem sumieniem publicznem,: przyszedł 
do przekonania że właściwie nie masz dla 
niego odpowiedniego kandydata; najchętniej 
jeszcze oddałiby swój głos Panu Bogu 

Żywotność, jakiej nabrał w ostatvich 
dniach nasz ruch wyborczy, zawdzięczać ma- 
my głównie dobroczynnemu zaślepieniu frakcji 
pp. Ziemiałkowskiego i Kabata. Podejrzewa- 
nia jej i insynnacje, przepijane do stronnni- 
ctwa niezawisłego. wyglądają na prostą zło- 
śliwość a pominięcie dr. Śmolki na ich liście 
kandydackiej na prostą złość. Złość więc za 
złość! Niech żyją posłowie: Smolka, Czeime- 
ryński, Dąbrowski i Fränkel! Niech żyją na 
złość pp.-Ziemiałkowskiemu. i Kabatowi! 

Teatr jest obecnie jedynem miejscem. 
gdzie patrząc na grę pani Modrzejewskiej, za- 
pomnąć można o złości ludzkiej. o kandyda- 
tach i całe: tego rodzaju sprawie publicznej. 
Dlatego spodziewamy się powszechnego uzna. 
nia za podanie wiadomości, iż artystka, któ- 
ra nąm*sprawia tyle przyjemności. wystąpi-w 
piątek w komedji Panna mężatka. W niedzie- 
lẹ przedstawiony będzie dramat Szekspira Ro- 
meo i Julia, z Julią w osobie pani Modrze- 
jewskiej. Miła to będzie niedziela. Serce nam 
tylko drży na myśl, jak dyrekcja obsadziła 
resztę ról w tym dramarie -- komu miano 
wicie powierzyła Romea ? 

Onegdaj w szpitalu powszechnym zabił 
się jeden z chorych, urzędnik z  Wiesenberg, 
Hauchen, w gorączce rznciw'zy się z okna 2 
piętra na kamienie. Nadzór widać nie musiał 
tam być szczególny. 

W poniedziałek późnym wieczorem wi- 
dziano w uliczce, gdzie na dwa dni przedtem 
zdarzył się ów napad rozbójniczy, o którym 
donieśliśmy wczoraj, młodego. przyzwoicie u- 
branego mężczyznę, który prawił coś sam do 
siebie bez związku, przechodząsych upominał, 
ażeby nie chodzili tą uliczką, „bo tu rabują* 
a latarnikowi nie pozwalał zgasić lampy, aby, 
jak powiadał nie zdarzył się znowu jaki przy- 
kry wypadek. O godzinie 11. dopiero patrol 
przechodzący tamtędy zabrał go z sobą, i 
sprawdzono w polic i, iż cierpi obłąkanie. 

Na Krakowskiem przejechane zostało d. 
1. bm. 7 letnie dziecię żydowskie. Skaleczo- 
nis nie jest niebezpieczne 

W poniedziałek odbył się wybór dzieka- 
na fakultetu prawniczego na wszechnicy na- 
szej Niemiecka większość profesorów. / odmó- 
wiwszy niesłusznie prawa głosowauia dwu no- 
wo mianowanym profesorom, dr. Gryzieckie- 
mu idr. Źródłowskiemu, przeprowadziła wy: 
bór swojego kandydata, dr. Kottera. Profesoro- 
wie Polacy założyli natychmiast protest prze- 
ciw zaciekłemu postępowaniu niemieckich pro- 
fesorów. 


Spis zmarłych we Lwowie do 
4. lipca, Marja Gribler, wdowa po piekarzu, 
łat 60. na przerost serca. Grzegorz Ludwizar, 
strażnik finansowy, lat 23 na puchliznę. Eu- 
geniusz Krasowski, syn obywatela, 7 miesięcy 
na biegunkę Marja Pietraszek, siostra miło- 
sierdzia, lat 36. na suchoty. Józef Bamburo- 
wicz, krawiec lat 36, na gruzlicę. Julia 
Escher, handlarka. lat 68, na gruzlieę. 

— W skutek upoważnienia cen- 
traluego komiteżiu wyborczego nam 
zaszczyt zaprosić panów wyborców z grona więk- 
szych właścicieli byłego obwodu Lwowskiego 
na zgromadzenie przedwyborcze, które odbę 
dzie się dnia 9. lipca o gudzinie 11. rano w 
kancelarji Wydziału Rady powiatowej. 

Lwów, dnia 4. lipca 1870. 
Konstanty Brunickt. 

Sanok. N: mocy uchwały zebranią 
obwodowego przedwyborczego z d. 20. czerw- 
ca br. wzywa komitet obwodowy wyborców z 
posiadłości większych okręgu wyborczego $a- 
nockiego na zgromadzenie do Sanoka na dzień 
12. lipca o godzinie 9 rano. 

W zakladzie wychowawczo- 
naukowym żeńskim panny Felicji 
Wasilewskiej odbył się w tych dniach po 
pis roczny elewsk, Uwidoczniło: się przy tem 
gorliwe dążenie szanownej kierowniczki tego 
zakładu ku rozszerzeniu zakresu nauczania 
także i realnych przed:niotów, co jednak wcale ` 
nie wpłynęło na mszczuplenie programu nauk, 
mających: ua celu humanitarne wykształcenie 
umysłów uczennie.. Licznie jąż po kraju roz- 
siane, w praktycznej szkole życia jako na- 
uczycielki, żuny i wychowawczynie własnych 
dzieci. wypróbowane uczennice panny Felicji 
Wasilewskiej, są najświetniejszein świadectwem 
żywem doskonałości jej metody wychowywa- 
nia młodzieży żońskiej. Ńiuiało rzecz można, 
iż nie tylko we Lwowie, ale i w krajn całym 
niema „może tak uzdolnionej do tego zawodu. 
tak wyrobionej praktycznie, z tak podniosłego 
stanowiska zapatrującej się ua swój zawód i 
tak rzetelnie rozmiłowanej w nim wychowaw- 
czyni młodego pokolenia kobiet, jak przełażo- 
na zakładu, o którym czynimy tę wzmiankę. 
Może wprawdzie przedsiębiorstwo, będące w 
stanie rozporządzać znaczniejszym kapitałem 
i innemi śŚtodkami pomocniczemi, tak urządzić 
pensjon, że zlewki czerpać w nim mogą niezwy- 
czajne bogątwo wiedzy rozumowej. Wiadotno 
jednak każdmu, kto zna właściwości psychicz 
nego ustroju kobiety, jak ważną u niej rolę 
odgrywa uczuje, a tę strunę młodocianej du- 
szy dziewczęt, nastroić potrafi tylko kobieta, 


— 


| stąpił, 


obznajomiona z temi misterjami, Treść- wy- 
kłądu nawet najbieglejszych - profesorów mie 
wniknie w te tajniki młodych- umysłów nie- 
wieścich, i taki tylko zakład” w zupełności 
odpowiedzieć może swemu zadaniu, gdzie bo* 
| gactwo podanej wiedzy, na równi postępuje z 
umiejętnem skierowywanie:n instynktowych po- 
niekąd popędów serca dzicwczęcia na tory, ro: 
zumne i szlachetne, czemu podoła tylko wy 
chowawczyni-kobieta, obdarzona nieodzownyin 
w tym względzie delikatnym taktem wro- 
dzonym. 

Tych parę słów napisaliśmy do łaskawego 
uwzględnienia tym światłym orędownikom spra- 
wy wychowania publicznego w kraju naszym, 
którzy zajmują się projektem utworzenia pu- 
blicznego wyższego zakładu wychowawczego 
dla młodzieży żeńskiej z funduszów krajowych. 

—  (K.) Tarnów 3. lipca. Dziś o godzi- 
nie 4tej po południu odbyło się u nas zgro- 
madzenie przedwyborcze w celu postawienia 
kandydatów poselskich. 

Na prezesa wezwało zgromadzenie dr. Ja- 
rockiego, zastępcę burmistrza. Z początku ża- 
den z kandydatów przed zgromadzenie nie wy- 
były trzykrotny poseł dr. Rutowski 
oświadczył bowiem, że kandyduie, ale na zgro- 
madzenie nie przyjdzie, bo nie ina co gadać 
a Tarnów ego zna. Tem oświadczeniem nieza- 
dowoliło się zgroinadzenie i zażądało słyszeć 
k ndydata, posłano więc po trzykrotnego po- 
sła i nareszcie przyszedł. Dr. Ringelheim in- 
terpelował go co do zapatrywania się na ugo- 
dẹ z Węgrami, nadinżynier Jasiński co do 
urządzenia szkoły technicznej, dr. Jakubowski 
w kwestji statutu miasta Tarnowa i w kwe- 
stji ruskiej; były trzykrotny poseł odpowia- 
dał na interpalacje hałamutnie 

Co do wyznania wiary politscznej. odwołu- 
jąc się nieustannie do wielkiej przyjaźni z dr. 
Smolka, nie dał ze strony swojej żadnego pro- 
gramn akcji politycznej, i nie zdołał nawet 
stanowiska Smolki należycie wyłuszezyć. Mo- 


, wę jego cechowały nadęte frazesy: „stoję, stać 


będę przy Smolce* nieustannie „powtarzane, 
odwoływanie się na 32 lat pobytu w Tarno- 
wie i na nauki swoje na dalszej „fizyce,* któ- 
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ra go wyuczyła rozróżniać białe od czarnego. 
Zwierzył się wreszcie przed zgromadzeniem z 
sekretu, że Smolka inny jest w swoich zapa- 
trywaniach politycznych dla dr. Rutowskiego, 
a inny dła Europy! Zwolennicy dr. Rutow- 
skiego obawiali się przypuścić kandydata Star 
kla do wystąpienia. spodziewając się zwycię- 
stwa tego ostatniego nad byłym trzykrotnym 
posłem. Inteligencja zażądała dobitnie wystą- 
pienia Starkla, poczem tenże wstąpił na try- 
hunę i uczynił wyznanie wiary. "W" długiej 
mowie przedstawił jasno wyborcom stan dzi- 
siejszej polityki i rozdzielenie na trzy obozy; 
oświadczył się za obozem rezolucjouistów, wy- 
łuszczył dla czego, położył nacisk na żądania 
rezolncji co do ustawodawstwa szkolnego, 
ustaw podatkowych. zmiany ordynacji wybor- 
czej, w duchu rezolucji, a przedewszystkiem 
rządu odpowiedzialnego. Cała mowa. wypowie- 
dziana z wielką siłą przekonania, sprawiła 
vrażenie i zjednała mu wyborców. gdyż do- 
wodami trafił do ich rozumu. Kilka ustępów 
mowy zjednało mn serca i liczne oklaski. 
Zwrócił bowiem uwagę na potrzebę we- 
wnętrznej pracy społeczeństwa, pracy nad oświa- 
tą ludu i padzrównaniem warstw społeczny: h, 
które wbrew prawu w życiu codziennem na 
przeszkody natrafia Dziwić się wypada,że mi- 
mo znakomitego stanowiska hnmanitarnego, 
na jakiem postawił się p. Starkal, wystąpił 
p Czemeryński z osobistym: zarzutem przeciw 
niemu i pomawiał go o chwiejność, a odstą- 
pienie Towarzystwa demokratycznego wziął 
za brak stałości politycznej. Kandydat silnie 
odbił inwektywę a wyborcy byli za nin Iu- 
terpelował go potem dr. Kaczkowski w sprawie 
obesłania Rady państwa, nasco również wyczer- 
pująco odpowiedział. Dr. Kaczkowski postawił 
kandydaturę Ziemiałkowskiego  Pódobnoś sta 
wiał się na kandydata i dr. Rosenberg, ale 
po mowie Starkla' wysunął się cichaczem z 
sali. Inteligencja żywi przekonanie, że Starkel 
przejdzie, czego by życzyć należało, gdyż wy 
bór ten świadczył by o zdrowym politycznym 
zmyśłe Tarnowa, Przecież czas pozbyć się pa- 
rafiańszczyzny i nietnego reprezentanta miasta. 
byłego trzykrotnego « posła dr. Rutowskiego. 
Los kraju od nas samych zależy, niechże oso- 
biste pobudki ani miejscowe interesa nie kie- 
rnją nami ale dobro ogólne, 
Rzeszów dnia 2. lipca. (Sprawozda- 
nie z ruchu wyborczego.) Może nigdzie: oprócz 
w stolicy mie obudzono tyle ruchu w czasie 
obecnych wyborów, co w Rzeszowie, a z pe- 
wnością nigdzie nie dopuszczają się takich nad- 
użyć, jak tutaj. Oto stronnicy pana Zbyszew- 
skiego drukują plakaty za plakatami, odezwy 
i wyjaśnienia, posługują się listami Smolki i 
uchwałami Towarzystwa narodowo-demokraty- 
tznegv, głoszą przy pijatyce zasady demokra- 
tyezne, a czynem i ducheu fałsz iiu zadają. 
Oto komitet przedwyberczy, wybrany wolnemi 
głosami obywateli stawia kandydatów ; jeden 
znich, który niezawisłością swoich przekonań 
politycznych i wydatną pracą dla dobra kraju 
zyskał zaufanie u większości niezależnych, nie- 
uprzedzonych i inteligentnych: członków, nara- 
żony jest "na oszczerstwa i podłe insynuacje 
ze strony drugiego kanilydata, nijakiego i kilku 
jego adherentów, a Tow. narod. demokraty- 
czne w zapanniętałości zapomina o zasadniczym 
artykule demokracji, «0 uzvawaniu i szanowa- 
niu głosów wolnych, niezawisłych obywateli i 
wbrew jawnej opinii wyborców, nieuznając za- 
sługi prawdziwej, broni i poleca człowieka, 
niezasługującego sumieunie na żadne uznanie. 
Jeżeli w innych miejscach Tow’ dem. podobnie 
sobie postępuje, wówczas może doprowadzić 
do tego, że ani mężowie prawdziwej zasługi, 
niezaprzeczonej zdolności i niezachwianych 
przekonań, chociaż nie członkowie Tow. dew., 
ani adherenci tegoż Towarzystwa , ale Stań- 
czyki i ultraimamelucy w powszechnem zamię- 
szaniu wyjdą z urn wyborczych, sejm złoży 
się +z reakcjonarjuszów, a rozsądny postęp i 
rozwój kraju będzie odłożony na niepewną przy- 
szłość, (Już wczoraj podaliśmy wiadomość, że 
członkowie Towarzystwa demokratycznego, któ- 
rzy popierali mameluków, uderzyli się w piersi, 
przyznali się do błędu, i zerwali zupełnie z 
nimi. P. r.) -a 
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/sŁamięszanie to-dochodzi ostatecznych gra- 
Lic, stronnicy p. Zbyszewskiego trarą już re- 
Sztki taktu, iw kilka godzin po ogłoszeniu 
jednej odezwy (której odpis przysłałem wczo- 
raj), ogłaszają drugą, którą właśnie załączam. 

Urmistrz tutejszy, dr. Towarnicki, osidlony 
Przez strovuików Zbyszewskiego, oddaje im od 
Pis uchwały Tow. dem. i nie przeszkadza by- 
Najmniej jej ogłoszeniu, chociaż wiedział, co 
SIę Święci, chociaż nie mogło mu być tajnem, 
łe powaga jego nrzędu będzie użytą na po- 
parcie Zbysz. W kilka godzin po rozlepieniu 
ogłoszeń , uznając słuszność uwag i przedsta- 
Wień o niestósowności swego postępowania, przy- 
rzeka że natychmiast ogłosi, że się to stało 
bez jego wiedzy i woli, tymczasem zamiast 
Sprostowania przyobiecanego, czytamy ogłosze- 
ne, podpisane przez dr. Kostheiima i Reinesa, 
Z których pierwszego obecnie nawet w Rzeszo- 
Wie nie ma. : 

Spis wyborców ułożony fałszywie, bo znaj- 
duje się w uim mnóstwo nazwisk , których 
właściciele dawno wymarli. albo daleko od 
Rzeszowa się przenieśli przez to nie dostało 
się na listę wielu rzemieślników, którzy od 
kilku į kilkunastu lat zamieszkali i dość zna- 
czne płacą podatki Takie ukrócenie praw o- 
bywatelskich przez urzędników magistratual 
nych, któszy gorliwie popierają kandydata Tow. 
dem, parażą zasady demokratyczne na pośmie- 
wisko i lekceważenie. 

Kart legitymacyjnych nie doręczają jeszcze 
nikomu, chociaż w mieście tak dużem trudno 
wszystkich wyborców odszukać i wszystkim 
doręczyć dokumenta za dni cztery. Możua za- 
tem przypuścić, że przez tę opieszałość straci 
wielu wyborców sposobność głosowania. 
Stanisławów. *) W skutek zawar- 
tej w Qazerie Narodowej Nr. 148 z dia 12. 
czerwca wzinianki o mnie i o fakcie dotyczą: 
cym rozpisania nowego poboru do wojska z 
pośród ludności mojżeszowego wyznania w Sta- 
nisławowie i okolicy, winienem na podstawie 
przysługującego mi prawa, dać następujące 
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wyjaśnienie: / 
Zvanem jest u nas w kraju całym mia- 
no „szpieg — donosiciel.* 


Otóż tym przydomkiem, wprawdzie w o- 
kreśleniu, uraczyłeś mnie szanowny redaktorze 
W piśmie twojein, nie czekając przeciwdowo- 
dów, a słuchając tylko przedstawień, i idąc za 
błędnem zapatrywaniem się moich nieprzyja- 
ciół ślepych, i śmiem twierdzić, że nieprzyja- 
ciół li na dzisiaj! z 

Urodziłem się na*tej ziemi, jestem sta- 
rozakonnym. Wiadome rui są prawa i zwyczaje 
ludu całego; i potępiałem od łat dawnych, od 
czasów młodości mojej, postępowanie moich 
braci, co do wyznania ze mną równych. 

Potępiałem ich na każdym kroku, wyrzu- 
całem im kastowość, zarozumiałość żydowską 
że tak powiem — efranterję wobec „gołmów,* 
wstrzymywanie się zaciekłe od tego wszystkie- 
go, co jest obowiązkiem dla obywateli kraju: 
a która to zaciekłość sprowadzała i sprowadza 
Ścieranie się prawie heznstanne między lud io- 
ścią chrześciańską a ludnością żydowską. Że 
to Ścieranie się nie może doprowadzić, ale do- 
prowadzi do grożniejszych objawów. j šli się 
tylko-temu nie zaradzi w jakiś sposób, nie u- 
lega to teraz najmniejszemu powątpiewaniu 

Kwestja taka. która pobudzała i pobudza 
najwięcej lud prosty do wystąpień nieprzyja- 
Żnych przeciw Żydom, jest kwestja poboru do 
wojska. 

Widziałem niera; tysiące chrześciańskiej 
młodzieży idącej pod broń! 

Widziałem ich ojców i matki, płaczące 
nad niedolą pobranych do wojska synów ! 

A płacz ten kończył się zawsze uwagą 
pełną jadu i zawiści: Of wydysz, nuszych be- 
rut, a żydźw to ne berit — żyły psiawiry itd. 

Nie brałeru to za złe tym ludziam tak 
mówiącym, i uznawałem słuszność w tem po- 
wiedzeniu. 

I nieraz wspominałem i mówiłem współ- 
wyznawcom moim. mówiłem otwarcie, aby nie 
uchylali się od poboru do wojska, aby, jeśli 
stali się uprawnionymi, nietylko brali prawa, 
ale i przyjmowali na barki swoje wszelkie o- 
bowiązki, które wkłada kraj, bo przez to u- 
chylą się od rzezi. 

Radę tę moją, dawaną mnim nieprzyja- 
ciołom, stwierdzić mogą on! sami, jeśli ich 
nie zaślepiła nienawiść. 

To był jeden powód. 

Widziałem dalej... szanowny redaktorze. . 
moż» Ci wiadomem jest urządzenie gmin, ży- 
dowskich w kraju naszym? Są to gminy w 
gminach. Gmina religijna, sfanatyzowana, któ- 
Tej zwierzchnicy w chatach i brudnych cice- 
sach są legisiatorami, egzekutora, półbożka- 
mi, bożkami nawet dla reszty ślepego gminu 
żydowskiego. Tacy zwierzchnicy wydali jeszcze 
przed dawnemi czasy, cbociaż zawsze Jeszcze 
ża czasów, gdy i żydów do wojskabrać zaczęto, 
rozporządzenie, że a sóldner — dus te Iraif- 

| , orzeczenie to miało ton skutek, iż jeśli 
się jakiemu biedakowi starozakoneemu po” 
szezęściło, że go wzięto do wojska, natenczas 
mógł być pewien, że go, gdy wróci do domn, 
czy zdrów czy kaleką, _ to nie przyjmą go, 
ni brat, — 0! OJEAEC, ni matka, ni swat, ni 
współwyznawca, że go wykluczą z gminy i od 
pracy... ŻE... I widziałem tych biedaków... sZ%- 
nowny redaktorze, I ty feh ausiałeś. widzieć, 
że porobiono z nich złodziei 31 
Szauowny redaktorze, ja miałem brata — 
także zabrano do woj- 
szczęśliwie. Ale nikt 
nawet... ja, bom się o- 


przyjaciela, a którego. 
ska; i z wojska wrócił 
go nie przyjął w dom, 
bawiał zwierzchników. 

I ten mój blizki, 
ładoy, rozumny i ze sercem 
się  wyrzutkiem społeczeństwa 
stwo im! 

Dlaczegoż więc żydzi teraz, P ki 
uprawnieniu, przy rażniejszem życiu Sp? al i 
nem, inają trwać „w, ślepocie wiekowej, í p 
czego wierzyć mają. do dziś dnia, iż Jericha 
mury upadły w skutęk huku trąb, w które 


hit = przyjaciel Esą 
chłopiec, stał 
Przekleń- 


przy rowno- 


*) Z powodu wytoczonego śledztwa nie umiesz“ 
czałiśmy odpowiedzi p. Karmelina na koresponden- 
cję ze Stanisławowa w naszej Gazecie umieszczoną. 
Lecz gdy P. Karmelin domaga siętego i grozi nam 
aądowami krokami, podajemy ją w całości, zosta- 
wiając replikę naszemu korespondentowi. P r. 


Jozue kazał dąć ; dlaczegoż skazywać mają 
„trefnych* na potępienie i zagładę ? 

Nie. Niechaj się staną wszyscy 
mi,* niechaj z nich każdy zasmakuje 
żo!nierskiego, — niech nie wyrzucają 
między siebie tych, których los postawił 
karabin. To był drugi powód. 

Wyż wspomniani zwierzchnicy gmin ży- 
dowskich, aby uwolnić dzieci członków gininy 
żydowskiej, bodaj w. jakiejś części ma się ro- 
zumieć, iż nader wielkiej, nie zbierali, ale wy- 
dzierali ód wszystkich swoich podwładnych 
kwoty prawie bajeczne, do uwolnienia pobo- 
rowych inojżeszowego wyznania od poboru — 
użyć się mające. 

Że .przy tem zbieraniu, a raczej zdziera- 
niu, działy się nadużycia dość znakomite, i 
że niejeden zwierzchnik, który w łachach cho- 
dził, po asenterunku kupował kamienicę * lub 
wieś, — o tem nie potrzebuję mówić „, ani 
tego twierdzić i uzasadniać, albowiem ogólne 
są skargi w tej mierze. 

To był trzeci i ostatni powód. 

Przedstawiłe'u więc do ministerjum o0- 
brony krajowej plan, wedle którego postąpić 
miały wyższe władze wojskowe, aby dojść do 
kłębka nadużyć, dokonywanych przez lat kil- 
kanaście, z jednej strony przez poborowych 
mojżeszowego wyznania, a z drugiej strony 
przez niektórych komisjonujących. 

Donosić, szanowny panie nie potrzebowa 
łem, albowiem nietylko mipisterjum, nietylko 
rząd cały, ale i Ty panie i ludność cała, mie- 
liscie wiadomość i przekonanie o tych nad- 
użyciach. Czy zaprzeczysz mi panie ? Na pod- 
stawie doniesienia prostej skargi lub zażale- 
nia, jakie tysiące zalegały biura rządowe — 
w skutek nadużyć, popełnianych przez mo 
ich wyznaniowych braci ma wielką skalę. 
niktby, nawet nmajlichszy. urzędnik ministe- 
rjalny, — nie zwróciłby uwagi. Trzeba było 
plan wypracować, aby schwycić całą szajkę 
równouprawnianych uprzywile- 
jowanych. 

A gdy wypracowałem plan, musiałem 
tenże, aby ministerjum o prawdziwości dowo- 
dzeń moich przekonać, niemal samoistnie wy- 
konać. 

I panie, nie byłem szpiegiem, nie byłem i 
nie jestem donosicielem ; nie chwytałem nikogo 
na wędkę, ani wprowadzałem nikogo w sidła, 
jestem obywatelein kraju. A jako taki bałem 
i boję się tego wywrotu, który nastąpić może 
w skutek nienawiści między ludnością chrze= 
ściańską a ludnością starozakonną, nienawiści, 
spowodowanej najbardziej przez równoupra- 
wnienie — uprzywilejowane. 

Dlaczego niektórzy zastępcy chrześciań- 
Scy gminy miasta Stanisławowa, ale tylko 
niektórzy, byli na tyle lojalni dla swoich braci 
starozakonnych, iż uznaws'y wyż wzmianko- 
wane uprzywilejowane równouprawnienie, a 
względnie prawdziwą babilońską głupotę, po- 
gnalij wraz z zwierzchnikami żydowskiemi do 
Wiednia aby tam u tronu Najjaśniejszego 
Pana przedstawić rewolucję żydów Stanisła- 
wowskich, rewolucję, okazaną przez półgodzin- 
ne zamknięcie sklepów i przez krzyki, -w kan- 
celarji gminnej, — nie wiem. 

Dlaczego ci panowie biegali i biegają ja 
koby opętani od jednego biura redakcyjnego 
do drugiego, aby przez pisma publiczne wy- 
stawić mię pod pręgierz nie opinii publicznej, 
ale mocłochu ciemnego !? I to mi jest niewia- 
domem. Wątpię bardzo. czyłi wiara w polski 
patrjotyzm żydów polskich mogła tych panów 
do tego nakłonić? 

Moi współwyznaw y, a twoi bracia sta- 
rozakonni, panie redaktorze do dziś dnia, do 
tej chwili. nie okazali w niczem jeszcze, że 
obchodzą ich losy tej ziemi, na której się po- 
rodzili, U braci starozakonnych najpostępow- 
szych, -— jest wielki patrjotyzm, ale zawie- 
rający się w następujących przez eksposła dr. 
Landesbergera wyrzeczonych słowach : 

„Iech will nischt mit deim Verderben, und 
nischt mit deim Verderben. Mein heiliger 
Grundsatz ist: Tue Recht, nud scheue Nie: 
manden, * Masz panie redaktorze, to jest za 
sada, wykonywana dotąd i wykonywać się ma- 
jąca ma przyszłość przez wykształconych two 
ich i moich braci! „Tue Recht to znaczy nim 
100Y, von 100. Nie łudź się panie redakto- 
rze, nie myśl, iż bracia starozakonni staną 
się kiedyś prawdziwymi braćmi. Dopóki wie- 
rzyć będziecie w tych braci, dopoki wierzyć 
będziecie w ich dobra serce, dopóki nie przeko- 
nacie się, iż oni są tylko żydami, Niemcami, 
dotąd... ha dotąd, niech się nazywam „szpie- 
giem i domosicielem !* 

W końcu: winienem jeszcze nadmienić, iż 
ze względu, gdy Ty szanowny panie, nie mo- 
żesz być ma tyle łatwowiernym, abyś moim 
powyż przywiedziouym powodom i wywodowi, 
niemając żadnego faktycznego dowodu na to, 
do czego też i dowód byłby czystą niemożek- 
nością, = dlatego, aby Cię panie nieprzymu- 
szać do dobrej wiary o mnie, zechciej się wstrzy- 
mać ze sądem o postąpieniu mojem do czasu, 
w którym moi współwyznawcy przejrzą i po- 
wiedzą: żem dobrze uczynił. A że czas to 
niedługi, panie, mam w tem przekonanie nie- 
złomne. — I gdyby nie ziściło się to przeko- 
nanie w całości — zupełnie, to niechajby to 
miano „donosiciel* pozostało do końca życia 
mego, przeszło na dzieci i wnuki moje; abym 
nie miał wody, ni chleba ni soli; abym się 
stał... przeklętym.. wraz z kawałeczkiem tego 
obszaru ziemi, na którym stoję ja i dom mój! 

Lecz przytem, moi współwyznawey, jeśli 
przejrzą, niechby Bóg tak chrześcian jako i 
żydów, nie kazał im przejrzewać w pośród 
sę ich i blasku chat ich palących się. Bo 
"ERA by mieli przejrzeć, to wolę ja nosić 

Piętno sroinoty i hańby u ludu na 
Sole ginąć po psiemu, 
iuczasem r j Ł 
KATE A Panie tą m Po 
Stanisławów d. 14. czerwca 1870. 
Nuchim Kas melin 

(K) Łańcut dnia 1. lipca. Na ¿niu 30. 
czerwca zebrał się komitet przedwyborczy ce- 
lem naradzenia się nad wyborem posła. do 
sejmu krajowego. Równą liczbę głosow otrzy- 
mali pp. Firlej, wiceprezes Rady powiatowej 
z Sennowa, Zdzisław Zaklikt z Łopuszki i 
Nikodem, włościanin ze Stulzian.* Pan Za: 
! klika dziękując za złożone zaufanie wyłusz- 


„trefny- 
chleba 
z po- 
pod 


czeniem powodów, wymówił się od tej zaszczy- 
tnej godności, również pan Nikodem uczynił 
motywując swoje usunięcie się od kandydatu- 
ry tem, iż jeżeli kiedy, to dzisiaj kraj po- 
trzebuje bardzo zdolnego polityka, za którego 
on siebie wcale nie uważa. Obydwaj ci pano- 
wie zrzekając się kandydatury. polecali gorąco 
pana Firleja, który też przybywszy do sali, 
zgodził się na przyjęcie tej zaszczytnej go 
dności w narodzie W krótkiem przemówieniu 
swojem, przyrzekał walczyć za swobodę i wol- 
ność narodową, pracować z całą siłą ducha, 
dopóki kraj nie odzyska tego, co jest jego 
najgorętszem życzeniem; dalej oświadczył się 
za obesłaniem Rady państwa, za polityką 
czynną, wcale nie podzielając polityki absty- 
nencji. A gdy ksiądz Trznadel, proboszcz z 
Kanczugi zawezwał kandydującego do złożenia 
swego zapatrywania się co do ślubów cywil- 
nych i sprzedaży dóbr kościelnych w Galicji. 
która ewentualnie może, być traktowaną w 
Radzie państwa, odpowiedział pan Firlej, że 
nigdy nie przyłoży ręki do tego, coby ze 
szkodą tak pojedynczego obywatela, jak ró- 
wnież ogółu wypaść inogło. Po takiej odpo- 
wiedzi wybór p. Firleja na posła prawie za- 
pewniony, i spodziewać się należy, iż p. Firlej 
a nie kto inny na dniu 5. lipca. z urny wy- 
borczej posłem do sejmn' obwołanym zostanie. 
A chociaż znajdują się niekoniecznie sprzy- 
jający jego kandydaturze, t» niedaleka przy: 
szłość okaże kto ma większą słuszność. czy 
zwolennicy, czyli też jego przeciwnicy, wal 
czący bronią niekoniecznie właściwą. Puze 
szłość cała. wykształcenie zawodowe, charakter 
stały i niezłomny, miłość ojczyzny, głęboka 
Świadoiność potrzeh kraju, każą jak najpo- 
myślniej rokować o tym kandydacie. 

Na ostatek pozwolilibyśmy sobie uczynić 

jedno zapytanie komitetowi przedwyborczemu. 
dlaczego. obradował przy zamkniętych drzwiach? 
Czyż wybór na posła obchodzi tylko kilkuna: 
stu wyborców, czyli też cały kraj? A jeżeli 
cały kraj, to prosilibyśmy na przyszłość o u 
względnienie i reszty obywateli, nie posiada 
jących zaszczytu głosowania na posła, a ró- 
wnie kraj kochających: 
(J. 7.) Teatr. W piątek przedstawia- 
no Walkę kobiet, czyli Pojedynek w miłaści, 
komedję napisaną przez pp. Lógouve i Scribe, 
Był to czwarty występ p Heleny Modrze: 
jewskiej. 

Walka kobiet jest bardzo miłą komedją; 
łączy ona zręczną intrygę z charakteraimi ja- 
snemi i naturalnemi. Nie na tu powtarzania 
się jednego typu w kilku osobach, jak ta się 
dzieje zwykle w kormedjach Sardou. Przeciwnie 
każda postać jest tu odrębną. a wszystkie ra- 
zem przy zręcznein zawikłaniu intrygi, tworzą 
grupę nader zajmującą, 

Komedja w całości była dobrze odegraną. 
P. Wilkoszewski w roli referendarza, panna 
Popiel w: roli Leonii, wywiązywali się z za- 
dania swojego bardzo starannie i szczęśliwie. 
Referendarz przez komiczne a naturalne sytu- 
acje swoje pobudzał amfiteatr do  homery- 
cznych wybuchów śmiechu Ale słońcem przed- 
stawienia, pod blaskiem którego sałe przedsta- 
wienie przybierało złoty i pogodny kolory‘, 
była p. Modrzejewska, jako hrabina. 

Dla gry tak mistrzowskiej atrament, a 
nawet druk i papier są bardzo smutnemi lau- 
rami. Kłopot jest zresztą prawdziwy w oce- 
nieniu gry, która olśniewa i unosi i rozsypu- 
jąc w koło bogactwa, nie pozwala widzowi 
skupić i zatrzymać wrażeń, 

Prawdziwie czarodziejską siłę gry zawarła 
p. Modrzejewska w oczach i ustach. Oczy i 
usta wyrażały często komplikację najsprze- 
czniejszych uczuć z precyzją muzycznego akor- 
du. One to ubierały twarz jej w prawdziwe 
klejnoty spojrzeń i uśmiechów. O piękności 
ruchów, połączonych ze swobodą, pisaliśmy już 
za wiele, by się nad tem nanown rozpisywać. 

Żywe i serdeczne oklaski osypywały ar- 

tystkę. Z żalem przypominamy, że pozostaje 
nam jeden jeszcze tylko występ p. Modrzcjew- 
skiej. Mamy nadzieję, że gorące pragnienia 
prawdziwych miłośników teatru nie będą od- 
rzucone, i p. Modrzejewska zechce nas udaro- 
wać, oprócz Romea i Julii, jeszcze kilkoma 
przedstawieniami. 
Samobójstwo. Wezoraj o godzinie 
1:/, znaleziona w ogrodzie botanicznym czło- 
wieka, nazwiskiem Malski, jak głoszą ogro 
dnika ogrodu na strzelnicy, z pistoletem w rę- 
ku, którym odebrał sobie życie. Znaleziono 
także przy zabitym, jak wieść niesie, jakieś 
wezwanio do stawienia się w policji. 


Gosyodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów dnia 5. lipca. (Ceny zboża) Ko» 
rzec pszenicy 170 fnt. 8.50 — 9.75, żyta 160 fnt. 
4.15—5zł., pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. 
—.—„ jęczmień 140 fnt. 4.75—5.—, Owies 100 ft. 
3.30 —3,40, kukuzudza 170 fnt. B.15—5.25, hreczka 
140 fnt. 4.40—.4.70, koniczyna 180 fnt. 82—36 złr., 
rzepak 150 funtów —.— złr., lnianka 150 funt. 
—.— złr., groch 180 funt. 5.15—6.25 zł., eetnar łoju 
32 -3250 złr., potażuśł T.50—18,—, chmielu 45 - 50 
złr.,. wiadro spirytusu 14.75—15.—, (Z Izby khan- 
dlowej.) 


Rozwój sieci kolei żelaznych w Europie 
Pierwsza parochodowa kolej żelazna połączyła Man: 
chester z Liverpoolem w maren 1829 roku. Obe- 
cnie na całej kuli ziemskiej mamy przeszło 175.900 
kilometrów kolei żelaznych. Z cyfry tej na samą 
Europę przypada około 84,184 kilom., czyli prawie 
połowa; na Stany zaś Zjedaoczone północnej Ame- 
ryki około 67.595 kilom, czyli przeszło %%4 część 
wszystkich dróg żelaznych. 

Anglia już w roku 1801 posiadała około 18 
mil geograficznych 'kónny:h kolei żelaznych dla 
przewozu węgla kamienneg». W 1819 roku zaczęły 
po kolejach tych kursować lokomotywy pierwotnej 
nieudoskonalonej jeszcze Xonstrukcji. Bardziej u. 
doskonalonych parochodów zaczęto używać dopiero 
nieco później, t. j. w 1829 roku. Jednocześnij też 
błyskawiczny przesłaniec myśli: telegraf, zaczął 
wypełniać swą służbę. W dalszym ciągu w 1840 r. 
Anglia posiadała 338 mil geograficznych kolei. w 
185) r. 1370 mil, w 1860 r. 2266 mil; tak, iż na 
L milę kwadratową kraju, przypadało 0,4 geogr. 
mili kolei. Obeenie posiada Anglia około 22.775 
kilometrów kolei, których koszta budowy wynoszą 
12,545,381.000 franków, a kilometru 550.480 fr. 
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Koleje angielskie stanowią przedsiębiorstwa czysto 
prywatne. * 

We Francji pierwsze właściwe koleje żelazne 
zaczęto budować w 1837 roku. W 1850 r. długość 
ich wynosiła 3000 kilometrów, w 1853 r. 4000 kilo- 
metrów, w 1855 r. 4500 kilom., w 1856 roku 5000 
kilom., obecnie 16.316 kilom., których koszt budo- 
wy przedstawia cyfrę 7.976,721.517 franków, jedne- 
go zaś kilometru 487.035 fr.. We Francji niema 
wcale właściwych rządowych kolei żelaznych. 

Belgja we względzie rozw»ju sieci kolejowej 
znacznie przewyższa Francję. W 1875 r. znajdo- 
wało się w Belgji 8 miłe kolei rządowej, w 1845 
roku 45 mil, w 1859 r. 8) mil rządowych i 191 mil 
kolei prywatnych, tak. iż na i milę kwadratową 
kraju przypadało 0,5 mili kolei, gdy we Francji w 
tymże samym czasie zaledwie '/, część mili. Obe- 
cenie posiada Belgja ogółem 5.125 kilom, dróg żela- 
„nych, których koszt budowy wynosił 1.245,39 L.0 0 
franków, czyli na kilometr 334.334 fr. 

W niemiecko-austrjackim Związku pocztowym 
w 1335 r. było dróg żelaznych konnych i parocho 
dowych razem mil 39. W końcu 1850 r. 189!) mil, 
z czego prywatnych mil 1237, rządowych 633 mil. 
W stosunku do 1 mili kwadr. kraju 7%, część mili 
kolei żelaznej. Dziś Niemcy północne posiadają 
209 kilom. kolei. południowe 4290 kilom., razem 
5385 kilom., które kosztowały ogółem 1.760,827.-40 
franków. czyli I kilometr w Niemczech północnych 
279 147 fr, w Niemczech południowych 27 .934 fr. 
W Austrji obecnie długość wszystkich kolei wynosi 
1087 kilom , koszt budowy ich 1637, 91.900 frank, 
jednego zaś kilometru 231,00% franków. 

W Moskwie | w Ziemiach zabranych rozwój 
siec: dróg żelaznych dopiero w ostatnich latach 
przybiera szersz* rozmiary Pomimo szybkich po- 
stopów, dziś w Moskwie prawie */, część miast z 
ludnością większą nad 25.000 i więcej niż połowa 
z ludnością od 20—9)5 tysięcy nie posiada jeszcze 
komunikacji kolejowej. 

Sten kasy Oszczędności w Stanisławo- 
wie za miesiąc czerwiec 1873. Stan wkładek wy- 
nosił z końcem maja br. 220.423 złr. 23 c.. w mie 
siącu czerwcu br. wpłynęło wkładkami cd 70 stron 
12-588 złr. 75 c. zwrócono zaś 42 stronom 4.169 
złr. 81 e; przybyło więc 8.119 zł. 44 centów. Stan 
wkładek wynosi zatem z końcem czerwca b. r. 
228841 złr. 61 centów. 


Ostatnie wiadomości. 


Zwołano wczoraj komitet przedwyborczy 
miejski, aby się zastanowić, co uczynić na- 
leży wobec faktu związadia się żydów soli- 
darnością. Proponowano, ażeby w zamian, 
jak żydzi wyrzucili z swej listy dr. Smolkę 
i Czemeryńskiego — nawzajem wyrzucić z li- 
sty komitetu dr. Frenkla. Wniosek ten je- 
dnak upadł, głównie tym argumentem, iż nie 
należy. rozbudzać fanatyzmu religijnego. 

W przeszłym roku pan Ziemiałkowski 
i jego mamelucy ltezyli na to, że mając ży- 
dów za sobą, przy pomocy urzędników pan 
Ziemiałkowski wejdzie posłem z wyborów 
miasta Lwowa. Przeliczyli się jednak. Żydzi 
glosowali solidarnie; lecz urzędnicy Polacy w 
przeważne liczbie nie dali głosu za p. Zie 
miałkowskim. Dziś komitet mameluków ró- 
wnież liczy na wybór paua Ziemiałkowskiego 
za pomocą żydów i urzędników. Żydzi już 
się, związali z sobą, a komitet mameluków 
usiłuje teraz: przeciągnąć urzędników na swą 
stronę. Rozesłał dó wszystkiech karty kore- 
spondencyjne, w których wzywał ich na na- 
radę do hotelu Zorża, na wczoraj 4 godzinę 
po południu, lub kiedy który będzie miał 
czas, wzywa po informację., Komitet ten na 
kartach tych nazwał się (risum teneatis) ko- 
mitetem niezawisłych! Więc odszezepieństwo 
od narodowego obozu ma być niezawisłością ! 

Lecz jakże się zawiódł. Ledwie mała 
garstka urzędników dała się wywieść w pole 
i poszła tam do głównej kwatery mameluków, 
niyśląe, iż to komitet miejski ich wzywa. Re- 
azta zmiarkowała się i nie poszła! 

p a dka T S a a WAZA 


Telegramy „Gaz. Narodowej”. 


BYJedesk A 5. lipca. Poranna 
Tagespresse donosi, że De Pretis bę- 
dzie mianowany «ministram finansów. 
Stara Preese zaprzecza, jakoby  Stre- 
mayer przed wstąpieniem do gabinetu 
Potockiego, pytal się autonomistów o 
radę: Stremayer działał na własną rę- 
kę. Potocki układa się z Banhansem 
(czy o objęcie ministerstwa’ obrony 
krajowej? p r.) Stary: Fremdenblatt 
konstatuje. że w przyszłej Radzie pań- 
stwa będą mieli większość liberały; 
Potocki nie będzie zresztą postępował 
ani konserwatywnie ani w duchu ultra- 
montańskim , choćby nawet większość 
Rady państwa była klerykalną; rząd 
nie zrobi ustępstw Rzymowi. Wszystkie 
pisma wiedeńskie. mianowicie zaś Nowa 
Presse, przemawiają za wyborem Zie- 
miałkowskiego. 


Lwów. Kornel Krzeczunowicz obrany 
90 głosami na 163. 

"rembowla 5. maja. Wybór posła 
z gmin. Głosujących 103. Hr. Włodzimierz 
Baworowski otrzymał 57 głosów, ks. Porfyr 
Maudyczewski 35. 

Sokal 5. maja. Głosujących 185. No: 
słem obrany ksiądz Józef Jajus z Steniatyna 
98głosami przeciw Stanisławowi Polanowskie- 
mu, który otrzymał 55. głesów. 

Brzeżany 5. lipca Posłem obrany 
Alfred hr. Potocki 120 głosami przeciw 13, 
które otrzymał ksiądz kanonik „Malinowski. 

Śniatyn 5. lipca. Głosujących: 112. 
Ksiądz Ozarkiewicz 67, adwokat Urbański 
33, Kajetan Zadurowicz 11, ks. Bilinkiewicz 1. 

Żółkiew 5. lipca. Jakób Pelech, pro- 
boszcz z Macoszyna, otrzymał 106, Leon Kra- 
jewski, starosta pow. 32, a Andruch Strasieki, 
wójt, 10. 

Stryj 5 lipca. Ksiądz kanonik r. g. 
Kulczycki przeszedł; Romaszkan, Ławrowski 
upadli; szczegóły później. W Dolinie wy- 
brany Hoppen, marszałek powiatowy. 


Kołomyja. Głosujących 157. Ks. Le- 
wieki z „Koroicza 85 głosów. Bogdanowicz z 
Dzurkowa 68, cesarz 1, starosta 1. 

Rzeszów. Rzeszów-Głogów 117 gło- 
sujących. 66 Jan Wiśniewski, włościanin, da- 
wniejszy poseł. 

Tyczyn-Strzyżów. 103 głosujących. 
Stanisław Szurlej włościanin, 62 głosami 
wybrany. 

Przemyśl. Kanonik Szaszkiewicz wy- 
brany 56 głosami, po nim cesarz 47, Adam 
Sapieha 9, Leon Sapieha, Witoszyński po 
6 głosów. (Jeżeli daty prawdziwa, to ks. 
Szaszkiewicz niema absolntnej większości; 
przyp. red.) 

Jaslo. Michalski Antoni, włościanin, 
wybrany w Jaśle posłem- Od ks. Buchwalda 
miał 25 głosów więcej. 

Tarmopol 5 lipca. Ks. Fortuna wy- 
brany 87 głosami, Missberger poeztmistrz z 
Mikuliniee otrzymał 6: 

Tarmów 5. lipca. Tarnów-Tuchów: Ma- 
ciej Włodek włościanin z Łowczowa 67 gło- 
sami przeciw 37 za ks. Itybarskim danych. 

„Złoczów. Wybrany adwokat Wesoło- 
wski, głosujących było 128, Wesołowski 
miał 62, a Fedko Biłowus, dyrektor gimn, 
60 głosów, Bataglia 1. 

Zborów - Podkamień - Zalośce. 
Włościanin Bodnar 71 głosów, kotrkandydat 
ksiądz Błoński 57 j 

Brody-Lopatyn. Dyrektor gimna- 
zjalny z Bochni, Biłous, 98 głosów. kontr- 

| kandydat włościanin Denysiewicz 48 głosów. 

Łaleszczyki. Mikołaj Bojcznk, wło- 
ścianin, 66 głosów. Głosnjących 129 Sapieha 
18, Lisiewicz 36. Wirylne głosy brakwwały 
zupełnie; agitacja Rusinów ogromna 

Łańenut. Łańcut -Przeworsk wybrał 
Szezęsnegę Firleja, wiceprezesa Rady. 92 gło- 
sami, zaś Leżajsk 139 głosami włościani- 
na Jędrzeja Kobylarza. 

Czortków. Posłem obrany Mikołaj 
Wolański wł.d. 85 głosami na 175 głosujących. 

Jaworów. Jan Szeptycki wł. d. został 
z grupy „gmin wiejskich okręgu Jaworów- 
Krakowiet 88 głosami na 129 wyborców po- 
slem ne,:sejm krajowy obranym. 

Podhajce. Przy głosowaniu ksiądz 
Pawlików 74. Eliasz Fecak 14; nastąpi po- 
wtórne głosowanie. 

Podhajce. Kandydatura ks Pawli- 
kowa przy powtórnem głosowaniu upadła. 
Eliasz Fecak, mieszczanin. z Podbajee obra- 
ny posłem większością 3 głosw. 

Stanisławów. Głosujących 118. Dzie 
kan  Kozanowicz otrzymał 80 głosów, 
Skwarczyński 35 Barta 1, Koroluk 1, Leon- 
towiez 1. 

Wadowice. Głosujących 179. Obrany 
Józef baron Banm 91 głosami, Stuglik o- 
trzymał 44. Łyczak 34, Cap 10 głosów. 

Drohobycz d. 5. lipca. Bazyli Kocko, 
kaneclista. ponownie obrany 122 na 147 
głosujących, Czaban Stefan, wójt z Uroża, o- 
trzymał 23 głosów. 

Drohobycz. Okręg Łąka-Madenice. 
Wybrany posłem Danilo Iwaszów, włościanin. 


Sanok. Pasłem obrany Piotr Kury- 
łowski, pisarz gminny. 

Lisko. Posłem obrany Iwan Kerepin, 
włościanin, 

Tłumacz. Michał Demków, włościa- 
nin, posłem obrany. 

Żydaczów. Posłem wybrany radca 
sądowy, Kowalski. 

Zbaraż. Ksiądz Kaczała, wybrany 
posłem. 

Krosno. Józef Jasiński, sędzia pow. 
posłem. miał 52 głosów przeciwko 39, da- 


nych za Antoniem Horbalwiezem, włościani- 
nem ruskim. 

Bóbrka 5. lipca. Z mniejszych posia- 
dłości, okręgu bobreekiego wybrany dziś zna- 
czną większością głosów p. Mieczysław Szeze- 
pański, starosta tutejszy. 

Husiatym ñ, lipca. Rezultat głosowa- 
nia na posła z mniejszych posiadłości okręgu 
tatejszego: Wilkelm hr. Siemieński 87 ełosów, 
zdobył więc krzesło, ks. Halka doprowadził 
tylko do 46 głosów. Iwan Motyka 5 głosów. 

Jarosław. Hr. Stefan Zamajski obra- 
ny posłem 121 głosami na 172 głosujących. 
Malik, dia}, otrzymał 40, Mochnacki, notar- 
jusz, 11 głosów. 

HKałusz. Wybrany ksiądz Pietrusiewicz 
8; głosami: Daniło Pawliszczyn, włościania. 
miał głosów 46. 

Sambor. Z gmin wiejskich Sambor- 
Starasól-Staremiasto, wybrany przeciw Ła- 


wrowskiemu Michał Popiel. były poseł z 
miasta Sambora. 
Nadwórna. Wybrany posłem ks. 


Kornel Mandyczewski. 

Wieliczka. Z gmin wybrany Heoryk 
baron Konopka, wicemarszałek , 51 głosami. 
Kanonik Rusinowicz, otrzymał 4!, Cesarz 
30 głosów. (I tu wybór nieważny jak w 
Przemyślu: p. r.) e 

soStanisławów 5. lipca, Dziś wie- 
czór zgromadzenie wyborców, Kandydują Ka- 
miński i ks. Barewicz. Ostatniego 1nterpe- 
pelują. Odpowiedzi niepewne. Zgromadzeni 
wyborcy- jednogłośnie oświadężają „się za 
Kamińskim. 

Z Wschodniej Galicji niema jeszeze wia- 
domości o rezultacie wyborów z Kamionki, 
Skałatu, Rawy, Birczy, Borszczowa , Rudek, 
Mościsk, Horodenki, Kossowa. Rohatyna. 
| moc A i W O 0 

Przyjschali do Lwowe 4d. 5. lipca 1876. 

Hotel Gsorga : Michał Anagnosty z Multan. 
Grzegorz A. “Ghyka z Multan, Władysław Gniewosz 
z Kutt, Teodor Ponciu z Multan, Józef Pieńczykow- 
ski z Wybranówki. Henryk Wiszniowski z Dobrzan. 

Hotal Angłelski: Kajetan Agopsowiez z 
Trofanówki, Józef Jaworski z Jajkowiec, Konstanty 
Piliński z Tarnowiec, Jan Siedlecki » Krakowa. Zu. 
non Słonecki z lhrowca, Adolf Udrycki z Wielkich 
Mostów, Seweryn Jankowski „ Źelechowa, Włady- 
sław Maniowski z Szczepiatyna. y 


Hotel Warizawski: Stauisław Katynski z 
Grodowic. 

Hotel Kuhna: lioman Skolmirowski z Wo. 
łynia. 

Hotel Langa: br. Wilhelm Orenstein adw 
z Brodów. 


e soussig:é a lhon eur de faire connaitre. 
qu'-yaut vécu depuis longtemps en France, 
Argivtórre, et en Italien il a s'apprirolsć 
per ses longuns et: ardantes études une 
toute neuve etftres facile metode d'enseig- 
ner le francais, t'anglais, litaliens. I s'oblige 
apprendre les pers»nnes, qui possćdent quelcon=| 
que lavgne d'aprés la grammaire, corręcternent| 
écrire et bien p rler dime de langnes annoncés 
en espace d'une anné; et å toug les autres pen- 
dant 16. mois, sous la garantie de la restitu- 
tion de tout le salaire. 2428 1—1 

S'adresser an bureau de la Administration 
Gazeta Narodowa. 

u 
Dobra do sprzedania 

Obszar dworski w powiecie Jasielskim po 
łożony w równinach, o cwierć mili od gościńca 
skarbowego, obejmujący 153 morgów pola ornego, 
16 m. łąk, 8 mor. pastwisk, 4 mor. ogrodów, 
ły, mor. stawu, 84 mor. lasu z prawem propi- 
nacji, z budynkami częscią murowaneini, czę- 
ścią drewnianemi w dobrym stanie, niezadłu- 
żony, jest z woluej ręki, na żądanie kupujacego 
z całą tegoroczną krescencją i z całym inwen- 
tarzem do sprzedania. 2220 3—3 

Bliższą wiadomość udziela Sekretarz Rady 

pow. w Krośnie. 


+, Fabryka nrządzona 
w r. 1823. Gwa- 
rantuje. Ilustro= 
wane cenniki 
bezpłatnie. 


poapy, 
ogniowe. Przy 
rządy dla 


| 


p w obwodzie Żółkiewskim 400 mur- 
Wieś gów roli i łąk, vu0 morgow lasu z 
gorzelnię, miedzianym eparatem, wułownia, z 
,budynx=mi w najlepszym stanie, z maszynami i 
'nwenfarzami jest z wolnej ręki do sprzedania. 

Bliższa wiadomość udzieli Dr. Śmiałowski, | SBB 
wdwokat, ulica Brygicka nr. 208%, 2218 3—83,58 


J. Z. Ujhelyi, 


Dentysta. 


Ma zaszczyt niniejszem podać do wiadomości, 
że swoje Atelie zaopatrzył w najnowsze apara- |HĘ 
ty i instrumenta, że zatem jest w stanie niej[ 
tylko uskute: zniać operacje zupełnie bez bólu, | ȘES 
tudzież stuezne uzupełnienie ze złota. platyny | ØM 
i kauczuku (szczęki wulkanitowe) w najkrót- 
szym czasi: z wielką elegancją i nie dorozróż- 
u'enia od prawdziwych, a do zucia zupełnie u- 
zytecznie sporządzić, lecz też zniżył ceny w 


Keller & Alt 
Ta Wien, Wiedeń Hauptstrasse 11. 
2DE ETEESI 


ZET, 


=== Cenniki franko á bezpłatnie. 
powrót przyjęte. 


Ktoby sobie życzył kupić najelegantsze i 
najtańsze 
męzkie ubrania wiosenne i letnie 
zechce sią łaskawie udać do naszego nowego 
składu snkień w Wiedniu Wiener Hanptstra- 
sse Nr. 11, vżs a vis dem Freihense. 
Keller & Alt, 
posiadacze wielu odszczogólnień (dawniej Graben Nr. 8.) 
2821 2—7 
Cheviot Ubrania, Ka-ka-du- 
z poręczeniem trwa- 


sposób taki, iż nawet mniej zamożnym uczynił łości najnowsze 
przystępnem, by korzystać mogli z tych dobro- 18 złr. 12 złr. 
czynnych wynalezków. 2387 1-? == Próbki przy- = Tylko n nas 


Mieszka przy placu Halickim naprzeciw syłane na żadanie. dostać można 


kawiarni Móllera. 


+ ZBOT NETS TWASZZWRZĘCZJ O! 
Keller & Alt 


in Wien, Wiedeń, Hauptstrasse 11. 


DI 


Konkurencyjsy 


4 


anne 


pp. Glcenrnnn=KachapelEr 
Ch. Glower: 
144. Faubourg Poissonniere w Paryżu 


W. Seh un lza 


tapety z najsławniejszej w Monarch fabryki tapet 


EB. R. Siekurgerów w Pradze. 


Suknie które -się nie podobają, będa na 


Suknie wlerzchne 


skład obić pokojowych 


przy ulicy Halickiej we lv owie, poleca w wielkim wyborze po zadziwiających nizkich cenach 


UW IA DOMIENIE. 
Podczas jarmarku w Ułaszkowcach 
SKAŁA FU WE 


Michała Jolles ze Lwowa 


pr sklep pod 1. 100 ulica Pańska sprzedaje wszystkie towary futrzane 
sa po najniższych cenach. 2216 3—3 


taprze opicegpizezyne iwielką chorobę) ie 
kuruje Hatownie lekarz szyecjatmie dla chorób epileptycznych Wr. ©. KTL- 
SG ŁESCEI w Berlinie. Lonisenstiasse 45. Już przeszło stu wyleczono, 2324 64—2003A 


METER "TO OBET E 
Panie F. Mason, Dublin! 


Upraszam pana przez tamtejszy urząd konsularny, przysłać mi 
przez mego przybocznego lekarza p. Nelatona zalecovy a przez pana wy- 
rabiany środek do farbowania włosów jeszcze 6 pudełek. 

Paryż. Tnillery w marcu 1670. Napoleon TIT. 

Wyśmienity ten przez F. Mason w Dublinie wyrabiany środek 
do farbowania włosów, którym, jak się okazuje, posługują się nawet 
skutecznie monarchowie, a który w Irlandji, Angli, i Francji wszelki in- 
ny wyrób tego rodzaju przewyższa, nabyć można odtąd w państwie au: 
strjackim u 


M. Müllers ersten Wiener Central-Depot. Stadt, 
Babenberger -Strasse Nr. 1. 


po cenie oryginalnej 2 złr. w. a. za pobraniem lub poprzedniem nade- 
słaniem należytnści — Dalej dostać možna: 

Sławnej europejskiej orjentalnej bawełny do zębów, która najmo- 
eniejszy ból zębów natychmiast uśmierza. 1 sztnka wraz z opisem 40 c. 


do wyrabiania 


Napoli gazowych, 
wody sodowej i wszelkich wód mineralnych : 
medyczyny ch według przepisu; limonady, wszel- 
kich napoi osłodzonych , aromatyzowanych i al- 
koholicznych , win musnjącycb, 

Mogą być użyte do konserwowania piwa, 
przerabiania świeżego piwa na musujące juk 
stare, i do ulepszenia takowych w gatnnkn i 

aku Szczególne przyrządy do ustawienia tych 
maszyn nie sg wcale potrzebne, każda osoba może 
kierować ich ruchem i fabrykacją. Dają rękojmią 

Maszyny te są jedyne zadosyć czyniące 
przepisom rad higienicznych i zdrowia pnbli- 
cznego , jedynie które odpowiadają potrzebom 
eksploatacji przemysłowej. 

Osoby, których zamiarem jest zajmować się 
tym zyskownym przemysłem, powinny Zaopa- 
trzyć się w podrecznik : 


Fabrikation von kohlen 
sauerhaltigen Getränken, 


wspaniałe dzieło ozdobione BOciu tablicami ry” 
cin, wydane w niemieckim języku u Wiesand 
i Hempel w Berlinie, jakoteż we wnzystkie- 
księgarniach (na żądanie poseła prospekta bez 
płatnie). 2298 24—26 


straży 03 
gniowej. 


4 


TE | stem" twsi A 
za 0 A r ; F 
KAPSUŁKI RAQUIN. 
Potwierdzone przez akademię medyczną 
paryzką, która przez doświadczenie sprawdziła 
icti skuteczność i otrzymała sto najzupełniej- 
szych kuracyj na stu osobach chorych. Aka- 
demja zatem orzekła, że kapsułki te są do- 
skonalsze nad wszelkie preparacje z kopahu. 
ponieważ nie utrudzają żołądka, nie sprawiają 
nieprzyjemnego odbijania i zawierają pod tąż 
samą objętością większą jak inne ilość KO- 
PAHU. Każdy flakonik zawinięty jest w raport 
potwierdzający, wydany przez akademię medy: 
czną. — W Paryżu na przedmieściu St. Denis 
Nr. 78 i w głównych aptekach za granicą, 
gdzie noża dostać także WIZYKATORJE 
ALBESPEYRES, we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mik»lascha, w Brodach w aptece Mi- 
chała Kollaa. 2302 13—20 


KNAUST 


w Wiedniu, 
Leopoldstadt, Miecsbachgasse 
15. gegenńiher dem Aug arten. 


Od AER dziestu 


pierwszy handel 


a to ztej przyczyny, iż wyroby fabryk 
czas niewystarczające, i sprowadziłe n 
obić papierowych 


nych. 


Młocarnie ręczne kieratowe, wodne i parowe. Młocarnie na 
koniczynę kieratowe, wodne i parowe. Srótowniki, sioczkarnie, młynki 
siekaczki na buraki, aparaty do parzenia paszy. 


Kosiarki i źniwiarki. 
Urządzanie młynów sztucznych, tartaków i fabryk kroch- 


I WINA, SYROPU i PIGUŁEK $ 
Z PEPSYPNY I DIASTAZY Pa CHASSAING i 
Te trzy preparata których smak bardzo § 
E przyjemny są jedyne jakie zawierają dwa $ 
} czynniki naturalnei niezbędne do trawienia | 
(Pepsynę i Diastszę|. Akademja medyczna 
w Paryżu wydała o nich sąd i sprawozdanie % 
| bardzo przychylne. — W Paryżu, avenue $$ 
j Victoria, 2; we Lwowie, jedynie w aptece b 
p. Piotra Mikolasza ; w Krakowie w aptece 
| p. Trauczyńskiego ; w Brodach, u p. Michata 
kuliaka; w Follrczenach u p. Woren 


rurowym. 1065 39—46 
Zelazne pokłady na nogach pod sterty, nie dozwalające dostępu myszom i ułatwia- 
jące przewiew powietrza Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkich wielkości zaleca fabryka 
maszyn rolniczych. 2318 44—46 


JULIUSZA GCAROWA na Smichowie 24. w Pradze. 


Illustrowane cenniki bezpłatnie i franko "= 3 
Reprezentacje dla Galicji u J. Borgenichta w Tarnowie. 


C. k. upra, galic, akcyjny Bank hipoleczny 
zawiadamia że na emitowanych 


20.000 sztuk akcyj 


i 20.000 sztuk obligacyj pierwszeństwa 
KOLEI CENTRALNEJ MORAWSKO-SZLĄZKIEJ 


subskrybowano : 


880.467 akcyj i 33.537 Obligacyj tejże kolei, 


Według reparlycji otrzymają subskrybenci akeyj na subskrybowanych 


tę" 


1 do tOsztuk ewierć akcji 
11...50„. pół » 
51.400. cała akcję 


101 ,, i wyżej 11404 subskrybowanej 
ilości akcyj, przyezem na kwoty przez sto niepodzielne 
nosza cwierć akcji, zaś od 51 do 99 szluk pół akcji przypada. 

Ułamki akcyj muszą być do terminu, który później oznaczonym będzie zamie- 
nione na całe, gdyż kwity na ułamki opiewające nie oprocenłowuja sie. 

Subskrybenci obligacyj pierwszeństwa tejże kolei otrzymają 
na subskrybowanych 1 do 106 sztuk, całkowita, zaś 

À 100 i wyżej połowę subskrybowanej ilości tych obligacyj. 

Przypadajace według tej repartycji akcje i obligacje pierwszeństwa mogą być 
podniesione od daia 5, lipca za uiszczeniem prospektem 
przepisanej wpłaty, w głównej kasie Banka hipotecz- 
nego. tudzież w Filiach tegoż Banku w Czerniowcach. 
Białej — Harakowie Tarnopolu — Samborze. 1419 2-2 


Filia c. k. uprzyw. Zakladu kredytowego 


dla handlu i przymysłu we Lwowie 


podaje dopublicznejwiadomości,żewydaje 


ASYGNATY KASOW 


„|-procentowe za 2 dniowem 
4 |„-procentowe za 8 dniowem 
i że wszystkie jej |, asygnaty kasowe z Smio dniowym terminem w ypo- 
wiedzenia w obiegu znajdujące się, od 1. września 1869 po Fla od sta 
oprocenłowaie są. = 


jeżeli niżej 50 sztuk wy- 


a 
SEK 


| wypowiedzeniem; 


2366 


Wydawca Teofil Baumski: 


która niezaprzeczanie dominuje w deseniach nad wszelkiemi francuskiemi i angiel. wyrobami 
tego rndzaju a w czczegołności w szłakach i innych dokoracjach sufitowych. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, że aby 
módz wszelkim życzeniom, pod względem tapetowania i dekorowania zadość 
uczynić, wszedłem w stosnnki z pierwszemi fabrykami tapetowemi Bur ogy 


I różnorodnych 
dotychczas we Lwowie nie istniał i drngi nieistnieje a sprowadziwszy takowe 
z Paryża, Aachen, Manheim, Darmst 
jestem w możności sprzedawania tychże po zadziwiających niskich cenach 
a to od 30O do 2487, tamiej od Wyrobów Praskich dotychczas mia- 


Tapetowanie pokoju mającego 500 stóp kwadratowych kosztuje począ- 
wszy Od złr. 7 50. wraz z robotą tapicerską do najwyższych cen. 


Mając od wieln lat dobrze wrobionych 
roboty nietylko lat kilka, lecz do zupełnego zniszczenia obić zaręczyć. 


. S. Jirgeus 


malu. Maszyny parowe wszelkiego rodzaju, przenośne maszyny parowe ze stojącym kotłem |jest do sprzedani, lub wydzierżawie: i 


Właściciel i Redaktor odpowiedzialny: 


Orjentatnej tynktury do zębów do konserwowania i upiększenia 


2368 3—6 zębów i uchylenia nieprzyjemnego cnchnięcia z ust, — 1 fak. 40 cnt. 
= E "OWCE Dra Wiegandta (z Kopenhagi! nowo wynaleziona woda upiększa- 
lat isini e ja cy jąca włosy, czyszcząca głowę i wytępiająca papry, — 1 flaszk wraz 


z opisem 1 złr. 80 cnt. 

Dra Wiegandta pomada wzmacniająca celem nabycia pięknego i 
bujnego porostu włosów — 1 wielki słoik 80 cent. 

Sławne europejskie „Arcanum miraculosum* do czyszczenia twarż- 
nej skóry, udelikatnienia tejże jakoteż dla nabycia białej, świeżej i czer 
stwej cery, Bliższe w opisie — 1 flakon 1 złr. 80 cnt. 

Dra. Bergmanna tynktura na brody, gwaratowuna, do otrzymania 
porostu brody, w krótkiem czasie — 1 flakon wraz z opisem 1 zł. 50 c. 

Mydlo maziowe cudowne — 1 złr. 35 ct. 2361 10—10 
=== _ Wrzystkie tu poszczególnione przedmioty, za których dobroć 
daje się gwarancję, nabyć można bezpośrednio w wyż mienionym : 


Erster Wiener Cestral-Depo', tądt, Babenberger- 


Strasse Nr. 1. rostyni: 
Licytacja koni w Chorostkowie 


dnia 45. lipca. 1870 


nadliczbowych klnezy stndnych, orjentalnego pochodzenia, cho- 
dowanych w Chorostkowie i w Pawłosiowie, krwi orjentalnej 
sztuk 30, ogierów stadnych sztuk 4. 
Dla każdego zlicytowanego konia, będzie wydany od administra- 
cji stada, dokładny rodowód. 
Na każde zgłoszenie się listowne, 
alna Dyrekcja z Chorostkowa. 
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Obić papierowych 


Pragskich i wiedeńskich są dotych- 
tak wiełzi zupas i wybór 
dekhoracyj jaki 


adt i innych fabryk pierwszorzędnych 


2398 3—6 


tapicerów mogę za trwałość 


ER ea LNnośE 
ma Wulce Panieńskiej 
składająca się z domu meszkalucgo z ogro- 
dem owacowym, pola morgów 30 z cegelnią 

a. 


Bliższa wiadomość u Adwokata Dr. Semil 
skiego w domu p. Mnilego. 2272 3—3|Jener 


bliższe wyjaśnienie udzieli 
2166 6—6 


4 


C. k. uprzywil. kolej galicyjska Karola Ludwika. 


BWIESZCZENIE. 


Dotychczasowy dodatek ażja do- na- 
szych cywilnych i wojskowych taryf zni- 
ja sie a dniem f. lipca aż do dalszego 
ogłoszenia z 26, na 15o 

Wyjatki od dodatku ażja nie podle- 
ja zmianie 
Lwów w Czerwca 1870. 


ED y Peis cja ruchu. 
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wie świata w r. 1855. 


nagrody na paryzkiej wysta- 


Wyszczególniona medalem 


EGT Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu. "2:9 
Proszę zwróoió uwagę! Każde pudełko przezemnie wyrabiamych proszków Setdlickich i każdy proszek jedną dozę zawierający 
dła rozróżnienia od podobnyihk innych wyrohów opatrzonym jest moją marką oohrony. s 
Cena jednego oryginalnego pudełka 1 złr. wraz z opisem w różnych językach. 

Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają 
ze wszystkich krajów państwa austryjackiego nadesłane po'wiadczenia | dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się one zesto- 
sować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, niestrawności 1 zgadze, dalej w kurczuch. cierpienia nerek, nerwowym bolu głowy, uderzeniu 
krwi, reumatyeznych afekcyach, hysterji , hypochondrji , skłonności da wymiotów it. p. 

ShTad texn proszku utrzymują: 
ws LWOWIE apt. A. Berliner, Z. Ruokera, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Królikowski 
w Blaiej Keler spt. i J Berger, w Kałuszu J. Puchalski, w Nowym Targu C. Lauer, w Sucząwie E. Botczat, 
Brzeżanach B. Fadenhecht, £ > Rzaczyński, Podgórzu S. Scblesinger, Tarnopolu A. Morawetz , 
Brodach F. Gomuliński , „ Krakowie dr. Sawiczewski ap., Przemyślu Gaidetscbka , = 3 C. Buchalt, 

P M. S. Fran:os, M. Jawornicki, E s E. Machalski , „ Tarnowie W.T. A. Wielogóraki, 
Chodorowie Z. J- Krynicki, Józef Jahn, n Rzeszowie J. Schaiiter i 8p., n Wadowicach F. Foltin, 
Czerniowcach J. Różański, „ _ Józef Trauczyński, Samborze Kriegseisen, | „ Zaleszczykach J. Kodrębski 
Ig. Schnirch , „ Nowym Sączu Kosterkiewiczowa n Stanisławowie Stecher-Bebenitz, n» Złoczowie O Fadenhecht, ! 
Sadtlberger, | wdowa, | „ Stryju K. Krzyżanowski, „ Żółkwi Jul. Nahlik. 

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia 


a [e . . s 
prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej, 
najczystszy i na,skuteczniejszy gatnnek tranu lekarskiago z Bergen w Norwegii. 

Prawdziwy olej tranowy z wąrtoby miętusowej używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i płucowych, 
w szkorbutach t słabości Rachliis. Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 
Olej ten najczystszy i najskąteczniejszy :» wszystkich innych olejów, rybich nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszek 
i znajduje mię we faszkach w tym samym skutecznym sianie jak go natura wydała. 
== Fażda flaszka, dla różnicy od innych gatuików tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniająca i moim podpisem, === 
Cena całej bntelki 1 zk 80 cnt, — pół bntelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania. 
A. MWiell, aptekarz i fabrykant wyrohów chemicznych w Wiedniu. 


Z drukarni krajowej M. F. Poremby. 
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Jan Dobrzański. 


